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Zcjbam f w  stal...
Kraków, 19 czerwca

(is) Węgrzy są jednym narodem europej­
skim czysto mongolskiej proweniencji. Ata­
wizm mongolski działa snać poprzez wieki w 
kraju Arpada, jak wykazuje dzisiejsze pań- 
■two Horthyego, w którem dziki temperament 
wyładowuje się nie tylko w' namiętności do 
czardasza i w miłości do gulaszu, ale i w ta­
kich niewinnych zabawkach jak wrzucanie 
socjalistycznych redaktorów żywcem do Du­
naju. Jak- psie ścierwo. Na rozkaz byłego ko­
mendanta wojsk węgierskich a obecnie w glo- 
iji pogromów antyżydowskich najmiłościwiej 
panującego Horthyego.

Któż nie pamięta w Maiopolsce tej mongol­
skiej braci, która w latach 1914—191S po ta- 
tarsku grasowała po dworach i wsiach pol­
skich, strzelała do obrazów przodków, pruła 
bagnetem gobeliny i dywany, piła, tłukła i ra­
bowała (przepraszam „rekwijbwają") jak w 
kraju nieprzyjacielskim. Już sama fonetyka 
języka węgierskiego odzwierciedla niejako du­
szę tego narodu: jest kanciasta, twarda a wie- 
iozgłoskowe słowa ze swym rąbiącym, krzykli 
iwym akcentem, jak pchnięcia wypadają w uszy.

W  tej gehennie, w której bombiąrze eson- 
gradcy wśród entuzjazmu dziczy hakenkreuz- 
Jerowskiej wychodzą jak lx>haterzy z sali sądo 
iwej z cynicznym wyrokiem uwalniającym, 
dławi się dziś kilkaset tysięcy Żydów.
1 Powiedzmy otwarcie: Żydów nic najlep­
szych, żydów*, których Nahum Sokołow na­
zwał raz słusznie —  zwiędłą gałęzią na drze­
wie żydowskiem. Najgorszy typ asymilatorów, 
potomkowie — zdaje się — nie Sema, ale tego 
jEzawa, który za miskę soczewicy sprzedał 
pierwoi odność. Chrzcili się, gdy rządził Karol, 
chrzcili się, gdy rządził Bela Kun i hr. Karolyi, 
chrzczą się, gdy rządzi Horthy. Nie z przeko­
nania, nie z przemiany duchowej, ale z lęku, 
tchórzostwa, ordynarnego interesu. Węgierscy 
Żydzi w lwiej swej większości byli jedynymi, 
do których nawet religijne hasło odbudowy 
Ei •ec Izrael nie miało przystępu. O narodowern 
odrodzeniu kultury hebraj skiej nie chcieli sły 
szeć: Krzyczeli „El jen!" i przysięgali na koronę 
&w. Szczepana.

W  sadle dobrobytu roztopiła się ich godność 
żydowska, za wstęp do „kasyna końskiego" 
sprzedawali całą historję żydowską od Abra­
hama począwszy, za order gotowi byli dać się 
pokropić — nie raz ale sto razy. Jeśli bon raot 
Heinego o żydostwie jako nieszczęściu kiedy­
kolwiek miało zastosowanie, to chyba właśnie 
W odniesieniu do Żydów węgierskich. I to w 
podwójnem znaczeniu: żydostwo było nieszczę 
ściem ctla nich, i oni byli nieszczęściem dla 
^ydosłwa.

Aż przyszło przebudzenie. Nie pomogło nic. 
Wie pomogła madziaryzacja Słowaków przez 
'Żydów, nie pomogło harakiri historyczno-na 
rodowe. „Chrześcijańskie" Węgry zemściły 
•i? srogo na s w y c h  izraelitach za wykoleje- 
*da polityczne je ’nego z nich. „Obudzimy się" 
iWęgry do -  po. ra Vaszonyi — nie Va- 
s^onji wszystKo „'no. .Rozpoczęła się — nie 
pierw sza zresztą w : 'st, 'W naszej —  krwawa 
nauczka. Setkami w yca. Żydów stuprocen- 

madziarskich de .w •ęzienia, katowano.

zasądzano bez sądu, rozpętano dzicz przeciw 
izraelickim Madziarom, do białości rozżarzono 
antysemityzm. Po węgiersku, po mongolsku.

A jednem z tych dobrodziejstw „chrześcijan 
skich" Węgier stał się „numerus clausus“. Wę 
gry są dziś jedynem państwem w Europie, 
które z całą bezwzględnością wprowadziło „nu 
morus clausus1' nie tylko faktycznie, ale i 
prawnie. Z trybuny sejmowej minister „oświe 
cenia“ otwarcie i cynicznie wygłasza apolo- 
gję „numerus clausus". I muszą biedni izraeli­
ci madziarscy wędrować zagranicę, szukać przy 
tułku na obcych uniwersytetach po to, by po 
powrocie do kraju, do ojczyzny ukochanej 
sDotkać się z odmową nostryfikacji swych dy­
plomów, jak to się stało przed kilkoma dniami, 
gdy senat uniwersytetu w Budapeszcie 15 gło­
sami przeciw 2 „odroczył" zalatwjenie prośby 
takiej na — 6 miesięcy.

Ale wśród cierpień odezwało się nawet wśród 
Żydów węgierskich sumienie. Nie u wszyst­
kich. „Mośków" nie brak tam i dzisiaj, a do­
wodem fakt, że legalizacja Org. sjonistyczucj
udaremniona została przez sprzeciw Ka-
hału w Budapeszcie. A jednak sumienie i god­
ność się budzi.

Przed kilkoma' dniami odbyło się w Buda­
peszcie doroczne zgromadzenie Komitetu pumo 
cy dla studentów żydowskich, zmuszonych na 
skutek numerus clausus do wyjazdu na zagra 
niczne. uniwersytety. — Ze sprawozdania 
wynika,, że w ubiegłym roku 74 studentów ż y ­
dowskich z Węgier uzyskało dyplomy na

wszechnicach w Brunszwiku, Darmstadt, Kacia 
ruhe, Giessen, Mitweidzie, Gracu, Wiednia,, 
Bernie, Pradze i Modenie. Dwadzieścia pięć 
tysięcy dolarów zebrał Komitet w ostatniej* 
8 miesiącach wśród Żydów węgierskich i ross-i 
dzielił kwotę tę między studentów żydowskie!* 
wyrzuconych przez „chrześcijańskie" Wągry 2JI 
granicę, aby im umożliwić stad ja z puwodtt 
braku środków.

Ten wspaniały akt samopoMłny świadczy • 
budzącem się samopoczuciu, o saun twych w M  
jącej etyce społecznej Żydów węąferslSrh, «  
poczuciu etnicznej łączności i trosce o przy­
szłość młodego pokolenia żydowskiego.

Nas Żydów niejednokiotnie dopiero urfafc 
doprowadza do przytomności. Fakt, że setki 
węgierskiej młodzieży żydowskiej nie uciekają 
się do chrztu, aby sobie otworzyć wrota uiH . 
wersytetu, lecz wolą cierpieć biedę za granicą* 
fakt, że społeczeństwo żydowskie na Węgraeeb 
spieszy im z pomocą, by przeciwdziałać wrażej 
polityce żydożerców węgierskich, którzy wiedzą 
bardzo dobrze, że udebrać Żydom — wiedzą 
znaczy podciąć im fundament bytu, wczysłb* 
to zapowiada ocknienie się Żydów wigier­
skich... _

Jeśli odnajdą zagubioną łączność z pnlea 
żydowskim, to i ta zwiędła gałąź znowu o*yj< 
świeżemi sokami żywotnemi.

A wtedy zęby antysemickie wyłamią się 4 
naszą samoobronę, o naszą godność i wolę eh 
życia, jak o stal. Będą gryźć, ale stali nk skrt 
sza

Amundsen odwrócił!
(Telefonem ad naszego k^snoporcknla#

yUede.j 18/6 (i)) Uuzcraj f godz. pierwszej po pół­
nocy wytaciow&ł Amundsen i le p t towarzysze p o d n U y 
w Kingsbay Spitzbergen). Wszyscy sq zdrowi I cali. 

Szczegółów bliłszyu^bra^narazle.

Francja nie zmienia ordynacji wyborcze,.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 18 6. (D) Z Paryża donoszą: Na Wnioski posła Renaudela o wprowedzenw 
dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła izba depu- I systemu wyborów proporcjonalnych został 
towanych nie zmieniać dotychczasowej ordy- rzucony 295 głosami przeciw 265. 
nacji wyborczej. .

Kowy poseł austrjacki w Paryżu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 18 6. (D) B. austrjacki minister 
spraw zagranicznych dr Grunberger został mia 
nowany posłem austrjackim w Paryżu.

AM il Kniio insi Anit l a M id r
Wiedeń, 18 VI (D) Z Londynu donoszą: Sły

chać, że Abd El Ker im zwrócił się do Anglji 
i Włoch z pruśbą o interwencję w swoim kon 
flikcie z Francją i Hiszpan ją. Oba rządy od­
powiedziały, że nie mogą się mieszać do spraw 
Wewnętrznych.

Krwawa rewolta włościańska
P.ryż, 18. 6 PAT. Dzienniki z Nowego

Jorku, że 500 wieśniaków usiłowało pra otucą oba­
lić władze miejskie w Mac Leanshoro, praczem 
zaatakowało ratusz. Policja iniarwenjował oży­
ciu brani palnej. Są zabici i Fauna.

—O-o—

Ofiary katastrofy w Sf. Zjed.
Nawy Jork, 18. 6 PAT. Woifif. Liczba zabitych 

poderas katawrof-r pod Hackentown poO% yiU fi i 
się do 42 osób.
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stm i minii tbftra i aiń
(T Merona*. od u i , < ;  korespondenta)

W &nzawa 18. 6 Sin. Na dlzdojejSizecn posiedzeniu 
eejmu po załatwieniu szeregu spraw drobnych przy- 
ist^ghmo dlo noweli do ustawy o  podatku pirzeimysło- 
Itrym  (obrotowym). Referował pos. liski, pczem wy­
jaśnił:’® wha«lał wiceimin. skarbu p. Markowski. 
JW dyskusji pierwszy zabrał głos pos. W iślicki (Kol 
hł Żyd.) Jetóry zaizikaCzył, że podatek ubroto » j  za- 
prowadzoaiy został w okresie dewaluacji dla zapew- 
JłteUra skarbowi dochodów, któreby się nie dewalu­
owały. Polska jest jedynem państwem w F.uro(pie, 
iW którean podatek świąga się w tak znacznej w yso­
kości: 2 i pół proc. od obrotu, a raczej, uwzględnia­
ją© is»k świadczenia, 3 i pół piocenł. W  Jugosławji 
podatek ten wynosi 1 procent, podobnie w Rumunji 
i  w Bełgji, we Francji 1 i 1/10, w Niemczech 1 i 
pó ł procent Tak więc zniszczona w ojną Polska ma 
kwjwy ższą stopę podatku. Podatek obrotowy w pro­
wadziła w  r. 1587 Hfcs®panja gdy stan gospodarczy

kanału rotzpt.1iywano budżet min. sprawiedliwości. 
m  dyskusji przemawiali sen. Zubowicz (Wyzwól.) 
Ictćry podkrejłił m m. zbyt późne ogładzanie ustaw 
pktZez Wam apu awiedliw-OŚCi. Zwłoka ta doprowadza 
Caasean do tragikomicznych wypadków, tak ap. pe­
wien Bogu ducha winien włościanin wyczytał z „W o 

iJk Eudu“ , o ig  xu Piasta, że Sejm zniósł poda lak od 
rw iem y  <łoBłov.j eh. Radosną nowiną podzielił się 

J*> swymi ^jk-datni, a ponieważ ustawa nie była 
'jeszcze ogłoszoną. prokurator pociągnął go do od- 
po>wiedlzialiiości sądowej za... podburzanie ludności 
praeCŁW ustawom. W dalszym ciągu sen. Zubowicz 
om ów ił niedomagania isfizego więziennictwa.

Se®. W uiseł (Koło Żyd.) krytykując działalność 
■tui. sprawiettu w ośd podkreśla, że ministerjuni nie 
Oba o  jodnoo*. ustaw z konotutucją, rozporządzeń

Warózawa, 18. 6 Sin Na wstępie dzisiejszego 
jnotsieduenia s :jmowej komisji skarbowej, na klórem 
flK tW ano sprawę mooapoflui zapałczanego skiero­
wał p«Si ł Hausmet (Koło Żyd.) pod adresem przed- 
. Law kie! a min skarbu następujące 4 pytania: 1) ozy 
prawdą jest, że p Dilłon jest zainteresowany w  doj- 
'śefu do skutku monopolu zapałczanego? 2) Czy
prawdą jpSt. Że dalsza wypłata raty pożyczki uża­
li żnioną jest od  przeprowadzenia monopolu, 3) czy |
prawd i jest. że zamiast 50 miljonów dolarów  po- [
życzkś otrzymaMśmy tylko 22 miljony? 4) wreszcie 
cizy prawdą jest, że w dókonanei. transakcji pożycz ! 
kowej dliaagio wynosiło 30 piroc.

Dyrektor departamentu m onopolów w min. skul,, 
ja. Głowacki Zaiptrzeczyi jakoby firma Biliona miel 
ooLolW ek wspólnego uze sprawą monopolu. Co 
pożyczki, min. Głowacki stwierdził, że do 30 kwie­
tniu rząd otrzymał 113 miljonów złotych, zaliczo­
nych jako 28 nuljonów dolarów (!)

iW toku dalszej dyskusji stwierdzono, że przedio- 
f e d e  iządow e rymosiło 50 miljonów dolarów,

Warszawa, 18. 6' (M.) Z Jerozolimy donosi ŻA T : 
Doiwidiczaso vy wy soki komisarz Palestyny Sir Her­
bert Samu* 1 opuszcza Palestynę dnia 30 czerwca 
i  udaje się do Konstantynopola, a ftamtąd do Bu­
dapesztu i Wiednia gdzie zabawi kilka tygodni. Do

Bibljoteka państwowa w Berlinie 
dla biblioteki jerozolimskie]

Warszawa, 18. 6 (M.) Z Berlin a douusi Ż A l : 
Rząd pruski polecił łfibłjotece państwowej w  Berli­
nie wysłać cenny księgozbiór do Jerozolimy w  da­
wce dla bibljot: i oni wersy tetu hjlii^jtuuą n. Pruska 
MUjoteka państwowa jest jak wiadomo, jedną z naj- 
fciagtanzygfa w 0eun< ręko^śjs; i dzieła łtibljoteką 
W  Barofi®

kraju po wygnaniu Żydów z Hiszpanja pogorszył 
się bardzo znacznie. Wysoki podatui od obrotu zruj­
nował do reszty Hiszprnję. Dziś Hiszpanja nauczo­
na doświadczeniem Zaniechała prowadzenia podatku 
obrotowego. Mówca przypomina daiej, że system 
fiskalny doprowadził d o  W yb u ch u  rewolucji francu­
skiej.

M.jiWCa kończy stwierdzeriein, że nasiz system po 
datkowy jest zbyt ciężki i ludność nie potrafi go 
znieść.

W  dalszej dyskusji pi zeinaV iali pos. Heima (W y­
zwolenie), Moraczewski (PPS), Ryrka (Piast), Pry- 
łucki, Michalski i inni.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o godzi­
nie 9 30 rano. Na posiedzeniu tem odbędzie się gło 
SoW anie nad n o W tlą  do ustawy, o podatku prze­
mysłowym.

z ustawami. Przykładem lego —  rozporządzenie w 
sptraiwie paszportów, oraz w sprawie uoncesji. Sę­
dziowie nie zawsze kierują się bezstronnością, cze­
go dowodem kilka przytoczonych przez mówcę fak­
tów.

Sen. I.ewczanowska (Klub ufcr.) skarży się na 
prześladowania ludności ukraińskiej w wojewódz­
twach wschodnich, przytaczając szereg wypadków 
nadużyć i bicia w śledztwie. Mówczyni zapowiaua 
że głosować będzie przeciw budżetowi.

Po Wyjaśnieniach ministra sprawiedliwości Żych- 
lińskiego przystąpiono do budżetu Gen. Dyrekcji 
poczt. W  dyskusji Wygłoisk ótuższe przemówienie 
sen. Bodek (Koło Żyd.), domagając się równego trak 
tow :i ni a urzędników żydowskich z nieżydowskie-ni. 
Na tern posiedzenie przerwano. Następne posiedze­
nie jutro.

umowa zaś z firmą Dillona mówiła o 35 miljonach(!) 
Rząd tłumaczy się niezbyt przekorny wuj ąco, , że 
oWyi li 35 miljonów stanowi pierwszą ratę pożyczki, 
druga rata miała wynosić 15 miljonów.

Komrsja przyjęła następnie w trzeciem czytaniu 
ustawę o monopolu zapałczanym, przeprowadziła 
jednak.w  projekcie rządowym następujące zmiany: 
1) Czynsz dzierżawny za monopol nie może wynosić 
mniej niż 5 ndljoilów złotych (projekt rządowy 
przewidywał 4 miljony), 2) cena zapałek nie może 
'Syć podwyższona. 3) mcnopl może być wydziorża 
wiony tylko konsorcjum krajowemu podlegającemu 
ustawom krajowym.

Następnie przyjęła komisja ustawę upoważni ijaca 
rząd do wydania biletów skarbowych na sumę nie- 
przekraczającą 40 miljonów złotych łącznie z Rle- 

j  iauii będącemu w obiegu, na podstawie rozporządzę - 
nia prezydenta Rzeczypospolitej z października 1924, 
termin płatności bosaóiw okreśton. na 1 sierpnia 
1926 roku.

Londynu przybędzie Sir S»mutl dopiero w pierw­
szych dniach września. Z ,x>OząU-icm października 
Herbert Samuel w yruszę w podróż po Indiach. 
Z końcem stycznia Słr Herbert Samuel zamierza 
powrócić do Jerozolimy, gdzie osiądzie na stałe.

Wiedeń, 18 6. PAT. Dzienniki donoszą, że 
posłem austrjackim w Berlinie będzie w naj­
bliższych dniach zamianowany w miejsce uslę 
pującego dotychczasowego posła Biedla były 
wicekanclerz di: Feliks Frank, przywódca stron 
nictwa nicmiecko-narodowego w Austrji.

Londyn, 18. 6 PAT. W olff. Dtzóś rano ptrzewró- 
cił < ię au obns m otorowy ^-dący do Oitję, pngCMm 
45 o*ót> odniosło rany,

Spór Wyzwolenie * Klub Pracy
(Telefonem od naszego ko.ecpondeata)

Warszawa, 18. 6 Sin. Klub pracy zw rócił się do 
marszałka Rataja z prośba o rozsrtzygnięcie sporu 
z Wyzwolenieni. Jak viad‘»in,o, klub Wymwyleaia 
zażądał od  wszystkich secesjonistów ziozenia Li­
da* ów, przydzem odrzucił projekt oddania sprawy 
pod sąd honorowy. Marszałek zapowiedział, Że Zq 
swej strony powoła sąd poi ,bo-wny.

Sprawa cudzoziemców
(TektooMi od nomogo igMmpMdantag

Warszawa, 1S. 6. Sin. Na d z is io js zo m  posiedzeniu 
S ejm ow ej k o m is ji z a g ra n ic z n e j i W o jsk o w e j omawia* 
no w  d a lsz y m  c ią g u  sp r a w ę  C u d zoz iem ców . Posło­
w ie łnsłer i  Schipper w n ieś li o  odroczenie sprawy 
d o  cza su  zalał ndeada ustaw y o obywatelstwie. Wnio­
sek upadł.

4 w> roki śmierci na kresach
Warszawa, 18. 6 PAT. Dnia 16 iwn. sąd okręgowy; 

Łucki jako doraźny na sesji wyjazdowej we W ło­
dzimierzu skazał mieszkańców w si Mołnisow gm. 
GrayboWickiej pow. W łodzimierskiego 1) Piotra' 
Szamraja lat 19, 2) Andrzeja Kuziminczuka lat 27  ̂
3) Hordieja Kuzminazuka lat 21 na karę śmiercŁ. 
Skazani brali udział w obu napadach . abunkowycli 
band, uzbrojonych w szable i karabiny, iniauowicie 
na mieszkanie księdza StraszKioWiOza w aoCy na 30 
kwietnia we wsi Starej Liszni pow. Włodzimier­
skiego, któremu zrabowano 110 złotych, maszynę 
do szycia i inne rzeczy, oraz w napadzie na mieszka­
nie Feliksa W ojciechow skiego gdzie wybito szyby 
w 3 oknach, usiłowano wtargnąć do mieszkania, na­
stępnie g d y  to wskutek obrony napadniętego nie 
ud a ło  się, ostrzeliwano przez pewien czas mieszka­
nie. Prośby o ułaskawienie zostały przez Palta Pre­
zydenta Rzeczypospolitej odrzucone, wobec Czego' 
wyrok Został wykonany.

Sąd okręgowy w Wilnie jako doraźny na SeSji 
wyjazdowej w  Glębokiem dnia 15 bm. skazał Józefa1 
Romanowskiego lat 46, robotniku dworskiego, na 
karę śmierci przez rozstrzelanie za zabójstwo funka 
cjonarjusza policji, dotkonane w celu zysku. Prośbę 
o ułaskawienie Pan Prezydent Rzeczypospolitej od ­
rzucił wobec czego w yrok  został wykonany.

Wiedeńskie wyniki sportowe
(flfełełoiieni od na_£ego korespoi

Wiedeń. 18 6. (D) Wyniki sportowe:
Amatorzy— Slovan 4:0,
Simmering—Admira 1:1.
Brunner-Sporlclub—Wiener Sportcluh 0:2.

Skandal wielkomiejski
Budapeszt. 18 6. PAT. Aresztowano tu nia 

jaką panią Bona, żonę bankiera, która w spoi 
sób oszukańczy przybierając obce nazwisko 
wyłudzała pieniądze. Pomocny był jej w te »  
były dyplamata zachodniej Ukrainy BiberO-t 
wicz wraz z żoną, którzy ,i notarjuszn po-t 
twierdzali identyczność ;x llonai, stosownie, 
do jej planów. Pani Bon a i zeznaje, że chciała' 
tą drogą uzbierać posad dla córki zaręczonej 
z synem byłego prezydenta policji w Wiednhl 
Gorupa.

Z M hit flint M iń  w IMii
Londyn. 18 6. PAT. Wobec zwiększenia sig, 

liczby bezrobotnych o przeszoł 40,000 w ciągui 
ostatniego miesiąca przedstawiciele Laboud 
Part) wniosą interpt lacj z żądaniem wyja.a 
śnień co do tego, jakie kroki zamierza przede 
sięwziąć rząd angielski w celu zlikwidowania 
problemu bezrobocia. Wzrost la zby bczioboa 
tnych tiależy przypisać zawieszeniu pracy yB 
kilku większych kopalniach węgla.

Ruina wielkiego uuasta wśród 
dziewiczego lasu

Berlin. IB VL PAT, „Vossische Zeitung" 'doi 
nosi: W  angielskie Hondurasie trzej angielscy 
podróżnicy odkryli wśród lasu dziewiczego rui 
ny wielkiego miastg. -Ie»t to największe odkryj 
cie, jakie dokonam zostało na kontynencie amd 
lykańskim.

ttodżet min. sprawiedliwości w Senacie
Mowy senatorów Wurzla i sedeka.

fTdafeMfli <>d eeseage koreopoadoUa)
'W nfauw a, 18. 6 Sin. Na dzisiejszem piosiedi oniu

im  sejii M  wprowadzenie lonopolu zapałczaaego
Wrawda o potyczce amarykaósklej. —  Emisja biletów skarbowych.

(T«l Iomm t artoegi tu n if wMlwłta)

Podróże Sir Herberta Samnela
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Historia potami ,^fe7t«atdych tchórzów
Poiąlns manifestacja łydcsttfi krako^zHJago.

M

O  ponowna sjodnocsonlo narodu. —  NiezSotnn^ wolą pOjdsIoir.y naprzód- —  Borlin i Worsal 
i 1919. —  Ssekel i „masuza** —  WMttpu/ !e w szarugi Organizacji s.onislyrznajł

rok 1879

„Palesnylia stała się częścią integralną psychiki 
żyda, a co więcej weszła do podświadomo­

ści każdego z nas” . Że słowa te Posła Dra Tłlona nie 
aą frazesem, lecz głęboko odczutą prawdą psycholo­
giczną, dowodzi Cały szereg manifestacyj i zgroma­
dzeń publicznych, które odbywały się ostatnio w na- 
eze n mieście. Zgromadzenia org. sjon. Mizrachi i Hi- 
tacndątu —  wszystkie cieszyły się wprost imponują­
cą  frekwencją Szczególnie jaskrawem podkreśle- 
I bot tego faktu było ostatnie zgromadzenie publicz­
ne z  udziałem Dr. Thoma i Dra Hantkego. Nietprze- 
fcrwie ti ny, które już o godiz. 7-ej w ieczór zaczęły 
grom adzić się przed gnuachem Kahału, po brzegi 
Wypełniona sala wysokie napięcie i entuzjazm pu­
bliczności, który udzielił się także mowoom, nada­
ją c  idą prz< mówieniom nadzwyczajną ekspresję i 
aiłę, złożyły się w imponującą manifestację żydo- 
fttWa kraik, dla idei renesansu i odbudowy Palestyny. 
„Szerokie massen" z pod znaku pewnego stronnic­
twa, w danym wypadku grupka zdziczałych wy­
rostków  bez przyw ódców  nie omieszkała skorzystać 
■t tej sposobiło U. by przypomnieć ulicy żydowskiej, 
Że „Bund' jeszcze nie przestał istnieć, fakt o którym 
niewielu już pamięta, ale próba wywołania zamiesza- 
ada pod koniec zgromadzenia nie udała się a „breite 
massen” otrzymawszy należytą odprawę, w przyszło­
ści prawdopodiol nie pójdą za przykładom swych 
p i owodyróW i więcej na zgromadzeniach naszych po- 
karywnć się nie będą.
i *  *  *

Zebranie zagaił p. ladca S a m u e l  S p i r a ,  klóry 
Oznajmia, że nowoutworzony komitet lokalny Org. 
Sjońskiej w Krakowie postawił Sobie za Zadanie oży­
wienie pruCy sjorskiej w naszem mieście na polu pra 
cy palestyńskiej organizacyjnej a także politycznej. 
IW łoi.u przemówienia p. Spiry wchodzi PoS. Dr. 
EThon witany owacyjnie przez publiczność. Pan rad 
ca S c  h e u k  e r  obejmuje przewodnictwo i udziela 
głosu p

Drowi Uantkemu.
(Palestyna przestała być daleką jakąś ideą, a stała 
eię koniecznością jako siedziba nai-odiowa. jako ra­
tunek przed asymilacją. Musimy ciągle pamiętać o 
tern, że nie chodizi oi to, by istniał na św ecie jeszcze 
Ijeden naród lub jeszcze jedno państwo, ale żeby na­
ród  nasz stworzy! jakieś wartości ogólno ludzkie i 
etał się czynnikiem postępu ludizkoścd. “Wykładni­
kiem narodu są wielcy mężowie narodu oraz jego 
.wielkie dzieła. My mamy za sobą wielką przeszłość, 
musimy więc postarać się o  niemniej chlubną przy­
szłość. Naród żydowski nie sprzeniewierzył się idea­
łom  swym  nawet w okresie ciemnego średniowiecza. 
Całą naszą drogę aiernislą przebyliśmy czerpiąc z 
odwiecznego zbiornika naszej przeszłości siły, by o- 
przeć się zakusom naszych wrogów. Ale musimy iść 
naprzód. Musimy znaleźć środki do ponownego zje­

dnoczenia narodu jlia twórczej pracy, a to jest mo- 
żliw.e tylko przez odbudowę Palestyny jako naszej 
siedziby narodowej. Dawniej, gdy środki komunika­
cyjne były bardzo słabo rozwinięte, gdy podróż do 
Palestyny była połączona z niebezpieczeństwem dla 
życia, nie mieliśmy poprostu fizycznej m ożności o d ­
budowania naszego kraju. Dziś, gdy Palestyna się 
do nas zbliżyła, gdy widzimy ją  od z ień  w prasie i 
na ekranie gdy żywe pozdrowienia dochodzą nas 
przez setki turystów palestyńskich, m ożność fizycz­
na już zaistniała. Musi w ięc także zaistnieć konsoli­
dacja wewnętrzna. Musimy zorganizować się.

Palestyna jesj dowodem tego, oo maże zdziałać 
grupa ludzi fanatycznie zapatrzonych w jakiś wyż­
szy cel. W szystko to, oo widzimy duś tam powstało 
dzięki niezłomnej w oli i niespożytej energji małej 
garstki „B ilu jców ” . Dlatego nakazem chwili jest 
wzmocnienie Organizacji SjonńtyOznej, a obow iąz­
kiem każdego Żyda wstąpienie do jej szeregów.

Z kolei przemawia
PoSel Dr. Thon.

Gdy pnzed kilku tygodniami odbj ro się zgromadzenie 
ludowe, chciał oddać słuchaczom Cząstkę tego, co mu 
opowiedział w Palestynie każdy kamień przydrożny, 
co mu szeptała każda trawka. Chciał przynieść słu­
chaczom to nowe objawienie, z Palestyny. Wlledy nie 
mógł agitoiwać, bo gdy mówił o  tych doniosłych zja­
wiskach chciał słuchaczy jakby na orlich skrzy­
dłach wznieść na te wyżyny, gdzie każdy sam sw ój' 
obowiązek rozumie. Dzis chce m ówić o elementar­
nych obowiązkach każdego Żyda. Gdy się diziś mówi 
Z jakimkolwiek Żydem, to ten powiada: ja jestem
dobrym sjonistą, bo Czyż Wy macie monopol ua sjo- 
nizm? T o  jest największe może niebezpieczeństwo, 
jakie istnieje. Bo wyobraźmy sobie, że Org. sjonisty- 
Czna przestała istnieć, a wszyscy Żydzi są sjunista­
mi, jaki by wtedy był adres narodu żydowskiego? 
C/em naród różniłby się wtedy od  czeredy bezładnej? 
Istotą armji to nie sami żołnierze. Sami żołnierze — 
to tłum bezładny. Jenerałowie, oficerowie i kaprale 
oni to nadają armji tę sprzężystość, która ją Cechuje 
i stanowi jej symbol.

Gdyby nie było Org. Sjońskiej, położenie narodu 
żydowskiego byIoby okropne, jak okropnem jest dziś 
położenie każdej jednostki żydowskiej. A teraz dzię­
ki Orgnniz. Sjońskiej jesteśmy czynnikiem między­
narodowym.

Nie pora jeszcze mówić o  pertraktacjach polsko- 
żydowskich ale jedno można powiedzieć: jeden z
ministrów polskich nie ukrywający się wcale ze 
swym antysemityzmem powiedział: Wiemy, że istnie­
je na świecio naród żydowski, który ma swój język 
hebrajski, swoją organizację, jest czynnikiem mię­
dzynarodowym i będzie miał swe państwo, a z tym 
narodem chcemy żyć w zgodzie. Trgo jeszcze nie 
słyszeliśmy dtotychezas. W  roku 1878 odbył się w

Wspomnienia.
(CIĄG D A L S ZA )

Przypomniałem sobie dziadka —  chazena, m oją u- 
fcrytą w beth hatnidraszu fabryczkę oliwy i wewnę­
trznie płakałem pod firanką pieca. A gdy melodja 
przechodziła już w pi acz, płakałem głośno, łzami, 
ukrywając twurz w  spódnicy matki. K tórcż serce 
nie wstrząśnie się w sobotni wieczór na myśl, że na 
ulicy pustka. Tylko krzywe latarnie tylko wyrzułki 
epołeczkńitwa się włóczą.

Dagaisają światełka u nas w pokoju, a gwiazdy na 
lliebie też wygasają. Gzuć zapach w  powietrzu. Gło- 
Wa boli. Boję się wejść do przedsionka. (Kiedyś pó- 
iłną nocą złapałem złodziejkę. Pyta się: „Gdzie
szynk? Przychodzę z cmentarza” ).

W szy tk o  i (Łzie spać. Tylko z rynku dochodzi mnie 
d uh ki muzyka. Grają w ogrodzie Spacerują tam. 
(Wdzięczą się do siebie drzewa nachylają się w  ciem­
ności, a fiśoie szeleszczą.

W  diiie powszednie żywiłem się między in-nemi 
głównie kaszą hr jc-aną. Nie znam żadnej piekielniej- 
szej potrawy. Uczucie, że mam ciągle w uistach zia- 

. renka kaszy przepełniało mnie lakiem zdenerwowa­
niem, że iriałem ciągle wrażenie, jakobym miał w u- 
Stach maleńkie ziarenka piasku. Dopiero teraz w cza­
sach sowieckiego reżimu stałem się specjalnym 
KUawcą a nawęt amatorem kaszy i grysiku, szczegól­
nie wtedy, gKły woreczek kaszy spoczywał na mych 
hecach.

R< gul xnae zasypiałem w ubraniu na łóżku, g iy  
hłnlę matka budfeiła do wieczerzy:

-— Doprawdy nie wiem, co mam robić? Wieczerza 
h* stole a on śpi. Synu mój wstań i chodź jeść

—  Cóż jeść?
*— Kaszę.

— Jaką? ,
— Hrećzaną z mlekiem,
—  Chcę spać.
— Idź jeść.
Nie lubię.
Idź spróbu, jak się udławisz albo o le je s z  lub 

zemdlejesz, będziesz m ógł nie jeść.
Przyznaję, że często życzyłem sobie, bym napraw­

dę zemdlał, może by mię to uratowało. Zdarzyło mi 
się to raz w  innym azasie z innych przyczyn i na in- 
noni miejscu.

Zima. Nogi moje zideruchomiały a gloiwa ppdizd 
na oślep przed siebie. Stoję często przy piecu przy 
czarnym, żelaznym piecyku i grzeję się. Na przodizde 
siedzi moja matka na krzesełku pełna, znowu z brzu­
chem, siedzi majestatycznie. O jciec podaje samowar 
siada do papierosów.

Boże m ój! Na stole stoi puszka do cukru 1 Jakże 
jestem zaWOw olany. Mama mówi, uderza palcami w  
stół, kołysze swoją perukę, a jej herbata staje się 
zimna. Ojciec słucha patrzy się w  tutkę, a przed 
nim wyrasta góra "papierosów.

Ale nim dzii ako jakieś zachoruje, mamę nawiedza 
sen. W  nocy. Mróz. Izha śpi. Wtem nagle z ulicy 
wyłania się postać. Babcia Chana z tamtego świata 
zamyka furtkę przy oknie, szepcząc:

—  Córko moja, dlaczego u ciebie w domu tak zim­
no, dlaczego w śród nocy otwartą jest furtka?

Innym razem wchodzi do pokoju biały, siwy sta­
rzec, jakiś WUj m ój z tamtego świata o długiej, si- 
Wej brodzie. W chodzi, staje i prosi jałmużny. Daję 
mu kawałek chleba. Milczy, uderza mnie w rękę, 
chleb mi wj pada z ręki.

„Chacie — woła matka, budząc się ze snu —  
wstań i popatrz się, co się stało z dziećmi.

I w ten oto sposób zgłaszała się do nas choroba.

Berlinie kongres pokojow y, a w  40 lat później 1919 
II kongres pokojowy w Wersalu. Jak Wyglądał ia -  
ród żydów Siki w Berlinie, a jak wygłąjdał w roku 
1919? W  Berlinie na kongresie też byli Żydzi. Był 
tam jeden z  wielkich marzycieli gl.etta lord Bear 
Consfield ten, który jakby w proroczej wizji przewi­
dywał żydowską Palestyny pad protektor kteat Aa- 
glji a jednak Żydzj na tym kongreisie nic nie uzy­
skali, a nawet U szczypta, którą im obiecali* —  za­
gwarantowanie ludzkich praw w ftwmarji —  tli m a  
zostało zrealizowane. -

A w Wersalu? Tu O lg. S-jcaii ’ ty u ecu W in » tu 
narodu żydowskiego wyitąpowała jako strona i bro­
niła naszych pfhaw w nasey m hebrajskim język i ua 
rodowym, a w razult&Cre uzyskaliśmy motylka tea- 
ktat o m niej szo ściach narodowych- ale —  Co wa­
żniejsze — mandat. Taka jest siła organrzacjL Wia­
domo, że jest więcej sjonistów niż azoMoWCÓw. Wie­
lu sobie mówi. obejdzie sdę bezuWOie. Ale tcME B§« 
Czas na poiowiCznoAć.

Teraz, gdy losy narodu ważą się, n'e Wolno powde> 
dzieć nikomu: obejdzie eię liesemnie. Kilo się od o g ó ­
łu odosaonia, tell nie dożyje wyzwolenia ogółu.

Podczas wojny mówiono o annaLiah, jako siłę n 
rodu. My nie przychodziliśmy r-gdy do nikogo fil 
siłą, Lecz w imię i  organizowanej woli narodową). SN 
szekel to jest wyznanie i del łaracja pn  ynahaun ii 
do lej zbiorowości. Żyd, który nie ma szeklą, jest jak 
Żyd, który nie ma , mezuzy” to jest nie 
swej przynależności d a  odrodzonego narodu tyiSOłW!- 
skiego. Należałoby kiedyś na Zgromadzeniu wJJWte- 
sić mapę O rg  Sjonist^Cznej, a wtedy każdy n ó j " ^  
się przekonać, że tak, jalc dawniej 10 ŻydÓw two­
rzyło „minjain” , tak dziś 10 Żydów, gaz4ekoiłwtek' się 
zbierają, tworzą grupę sjońską. O pokoleniu która 
wyszło z Egiptu pisane, że byli ,.dor deith" ÓWiatlen. 
pokoleniem. O nas hiistorja to samo będzie kiedyś pi­
sała na przekór h m Wszystkini, k,órzy ł wAęrdaą, ża 
sens życia to jest interes jednostki lid) kasy. Nad 
nimi przujdzie historja do porządku. Bo tak-, jak i  a . 
rody hołd składają nieznanemu żołnierzowi, potom­
ność potępi tych nieznanych tchólrzów,' klóCzy cho­
wają się po kątach w chwili, gid" naród w  boleściach 
się odradza. Nad tem robactwem ludżkiem przi jdzfai 
histerja, jak" przechoólzj się nad pioCllem i śladu pffl 
niem nie będzie. i

Cu-g. Sjonistyczna ma potrzebę ekspansji, potrą*- 
bę pozyskania najszerszych mas narodu Nie boimy 
się przy tem wrogów noszycb. Przeciw-ko u im mamy 
argumenty prizekonywujące, mamy za sobą szereg 
sukcesów, które ifhs Wzmacniają. Boon.y się tylłu. 
tych, którzy nie mogą zdecydować się, by na 100 
proc. przejść do sjoieŁzmu i do tych wołamy: przyjdź­
cie do nas, kupujcie szeksl. wstąpcie w nosze ssefegŁ

Przy hucznych oklaskach i śpie" de Ht j ł  W z« Hłjr. 
ka przewodniczący Dr. Hilfslein zgromadzenie 

iii ii»m  ■ — rrF*“ * u — 1 n  n—  ni—— —
Patyczki, daelly, klocki i słupki sprawiały mi wten­

czas olbrzymią wpno/st radość. Możecie BuóaCzjrć na 
mym obrazie „Pcnad miastem” , co  się po aa parka­
nem znajduje, a jeżeli óbcetó?, to wetn to jp w  i ai»:

Szereg klozetów, domy z oknami, bramy kury, 
mecz, nna fwbryka, Uleoztor, pugóirek, sitary żydow­
ski cmentarz, gdzie nikogo już nie ma.

Częściej wyglądałem okienkiem nieco niżej, oał- 
ki*m niziutko...

Zdarza się, wychylam głowę i wchłaniam błękuttte, 
świeże powietrz^. Ptaszyny p.-zelotują obok nasię. 
Wtem dochodzi mnie jakiś glos... Sara oblewa się 
wiodą, widzę pońozodhy i nogi, obchlapane są moje 
ukochane cadka, kawałki połamanych garnuszikóiw, 
kamyczki.

Spieszy Sura na wesele, jest bezdzietną, płakać 
tam będzie ned niedolą rjuaiZeCi -̂nej...

Lubię muzykantów, lubię dźwięk, p o fc i,, walce, 
lubię bardzo. Pędzę na wesele i płuczę razem z A r- 
tką, gdy marszaJik (wojewoda weselny) zoiw-^ki na 
głos:

.„Oblubienico, oblubienica! “  — k u yi *y — pficz, 
zastanów się, ozyż to me twólj ślub? I lUBÓW się, 
jaka przyszłość cię ("eka...

Ozeka ją  przyszłość... Cóż ją  spotkać może? Pi*9j 
tych l łowach głowa moja oddala się od dala i  po­
grąża się gdzieś we łzach, w kuchni, gdzń gMmj i, się 
ryby, które zaraz podadzą do stołu. W ypiakakm  Hę 
do syta... a potem zaczyna się szturm confetti, ró- 
żnokolorowycn papierków...

Mazeł— to w !
Dziadkowie i babcie, dziewczęta i ułłopCy, Żebra­

cy i muzykanci. Bierzemy się wszyscy za rępe tW&- 
czymy w  korowodzie, śpiewamy w tym natłoku, pcha­
my się wzajemnie na siebie i kręciim >ię, w kćdnry. 

Ciąg dalszy sastąph
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Dziś w fł'Cł*k 1S i»m. wielka ptem lera w Kinie „Sztuka"
Wspaniały pro, ram. bomb, kartaezy i granatów śmiechu: i wesołości.

Królowie hnmoru, słynni na cały E S l M W  1  8  M W  T T  M % F  U  n l
świat koi e j i akrobaci duńscy ■  M *W  I  I  r  M  ■ ■  \ 0  l «
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p Jules Sauerwein pisze o odpowiedzi Francji 
ńa niemieckie propozycje paktu gwarancyjne­
go

— Przyjmmnijmy sobie, jak Francja zrozu­
miała główne punkty tych propozycyj:

1. Pakt o nieagresji między zainteresowane 
mi Mocarstwami nad Renem. Pakt ten nie jest 
jnż ograniczony do trzydziestolecia i wyłączo 
na zeń jest możliwość wojny za pomocą refe 
pendum ogółu ludności, co różni go od daw- 
aych propozycyj kanclerza Cuno (z r. 1923). 
Myśl przewodnia jest yv nocie francuskiej przy 
{jjgta bez zmian.

2. Traistal arbitrażowy między Francją 
a Niemcami. Przyjęty i uzupełniony takimże 
tsaktatem belgij sko-niemieckim/.

3. Traktaty arbitrażowe z poszczególnemi 
p_ń« twami Francja podkreśla, iż tego rodzaju 
traktaty z PoJską i Czechosłowacją są niezhę 
ćtoe. Pragnie ona je gwarantować i uważa je, 
jjało warunek paktu reńskiego o nieagresji.

4. Niemcy zażądały, aby Stany Zjednoczone 
gwarantowały te traktaty i były w nich arbi­
trami. Francja, świadoma tego, iż takie wmię 
ssanie się w sprawy europejskie jest przeciw­
ne amerykańskiej polityce, ogranicza się do 
odpowie łzi, jż ujrzy z prawdziwą radością 
współudział wielkiego narodu amerykańskiego 
W raz zrealizowanych paktach bezpieczeństwa.

Nota francuska dodaje do propozycyj niemie 
c k fc J i :

1) aby Niemcy zostały członkiem Ligi Naro­
dów, nim te traktaty wejdą w życie.

2f) że nie sposób byłoby upodabniać do napa 
ści takiej akcji, któraby stała się konieczna, ja 
ko współdziałanie przez zgwałcenie traktatu 
podpisanego i zagwarantowanego przez jedno 
taib więcej Mocarstw, biorących udział w pa­
kcie.

W  tych warunkach trudno zrozumieć zanie 
pokojenie pism, zdenerwowani* prasy polskiej 
gdyż Francja ma prawo przejść sitrefę zdeinili 
taryzowaną w razie pogwałcenia traktatu arbi 
trażow~go który musi być podpisany między 
Niemcami a Polską.

Co prawda, jak oświadczył mi p. Paul Bon- 
eour w Genewie, trzeba będzie w rokowaniach j 
nad traktatami arbiitrażoweiai wprowadzić do I

Z  e k r a n u .
szc*ęś< u  Lllllh" i,Kinotoatr Nowości)

Ta czarnowłos. Lililh, chociaż jest anonsowaną 
u tk o  najpiękniejsza Amerykanka nie jest jednako­
woż tyle piękną tle miłą i sympatyczną. Wiem bar­
dzo dobrze, że to jest zabójczy kornipliment dla ko­
biety gdy jej aśę mówi. że nie jest piękną, tylko 
sympatyczną. Niestety jako nieuprzędzony, a przy- 
t* »  gi^boho namiętny w róg kobiet nie mogę abso- 
krisie sobie pomadzie z  tą przereklamowaną piękno­
ścią Kobuety. A chociaż ściągnę na siebie straszli­
wie g - itny oburzenia m ojej bardzo sympatycznej 
przyjacićtki o  obciętych włosach, będę jednak na 
łożu śmierci — mej mifośei, twierdzi! uporczywie 
t eaergiozzńe, że pięknym może być tylko mężczyzna, 
chociażby był łysym, dziobatym i cierpiał na chro­
niczny katar aoł dua.

Air wrota |ray do tej Lilith, która naprawdę rze­
telnie sobie zasłużyła na swe szczęście, bo jest prze- 
dewszystkiem dobrą aktorką. Komedjanctiwa wpraw 

żadnej nie brakuje kobiecie, ale ta pani Le»tri- 
Ce Joy swój wrodzony talent ujęła w żelazne k'ftinry 
ŁirtysrtyCsinej dyscypliny. Nic dziwmy się więc. że 
udało jej się po jednej l/lin  nocy poślubnej — jak-

kładnie przestudjowane określenie taktu napa 
ści, aby uniknąć, by państwo wojownicze mo 
gło wyzyskać traktat arbitrażowy dla przygo­
towania napaści.

A teraz głos niemiecki:
Korespondent genewski „Berliner Tage- 

blattu" (11 bm.) umieścił tamże ciekawe wy­
wody w artykule pod tytułem „Jak powinien 
funkcjonować pakt bezpieczeństwa'1. Między 
ilnnemi czytamy tamże.

„Przewodnią myślą układu jest stworzenie 
od Szwajcarji aż do Morza Północnego barje- 
ry między Francją a Niemcami, której żadne 
z tych dwu państw nie mogłoby przekroczyć. 
Mogłoby to nastąpić, tylko dla celów Ligi Na 
rodów i z jej upoważnienia.

„Anglja gwarantując granice zachodnie Nie 
miec, pod żadnym pozorem nie przyjmie zo- 
ohwiązań co do bezpieczeństwa granic wschód 
nich. W  tym wypadku dla Anglji jest miaro­
dajny pakt Ligi Narodów — według kores­
pondenta „Berliner Tageblattu".

„Na wypadek wojny, angielski punkt widzę 
nia dałb\" się w ten sposób przedstawić:

1) Jeżeli Niemcy napadłyby na Polskę, wów 
czas spowodowałoby to w^jnę Ligi Naiodósv 
przeciwko Niemcom.

2) Jeżeli natomiast Polska napadłaby na 
Niemcy Liga Narodów musiałaby wystąpić z 
wojną przeciwko Polsce, a przemarsz wojsk 
Ligi Narodów odbyłby się przez Niemcy.

3) Jeżeli wybuchłaby wojna między Polską 
a Rosją, a Francja chciałaby wojska swoje 
przetransportować przez Niemcy, to Niemcy, ja 
ko członek Rady mogłyby zaządać decyzji Ra 
dy i przedłożyć swoje zarzuty jak np„ że 
nie biorą odpowiedzialności za bezpieczeń­
stwo wojsk, maszerujących przez terytorjum 
niemieckie. W  tym wypadku można twierdzić 
— wywodzi korespondent „Berliner Tageblat­
tu" — że żaden generał fiancuski nie weźmie 
na siebie odpowiedzialności i ryzyka za prze­
marsz wojsk przez terytorjum niemieckie.

4) Gdyby natomiast wybuchła wojna cał­
kiem nagle, lub gdyby środki, przewidziane 
przez Ligę Narodów do jej unicestwienia, wy­
czerpały się, wówczas Francja bez zgody An 
glji nie mogłaby przedsięwziąć przemarszu 
wojsk swoich przez terytorjum niemieckie.

żeż szaloną musiała być ta noc! —  przekonać sfa- 
natyzowanego rewolucjonistę że twórczą siłą nie 
jest nienawiść, tylko miłość. Jest to dopruwdj feen- 
jalne wprost odikTycie i dziwię się tylko, że rządy 
obarczone grożącą rewolucją nie obłaskawiają 
swy ch rewolucjonistów stałem i syste*natvoznem 
stosowaniem lekarstwa w postaci takich nocy. W ąt­
pię bardizo, by się znalazł taki szalony rewolucjo- ' 
nisla, lub anarchista, któryby po takiej nocv zdolny 
był jeszcze do rzucenia bomby. Jak w ięc wiutsiinj, 
kino może być czasami niobrą szkołą polityki.

Sam dramat jest dobrze zmutowanym drama­
tem psychologicznym pozbawionym, o ite tylko w ki 
nie jest to możbwem, tego kinowego wy kOszlaA 'ienia 
rzeczy wistości. Akcja rozwija się zupełnie logicznie, 
i.an-sokwentDie, bez żądny ci, niespodzianek i niep 
trzebnych skoków. Gra doskonalą obli: do lą 
i na wysokim poziomie artyzmu utrzymaną. Sensa­
cję stanowi De/sprzecznie Lou Chamei, znany ze 
swej genjalnej wprost kreacji gai busk i z „Dzwonni • 
ka z Notie Danie“ . Chanev jest pierwszorzędnym 
aktorem, dbałym o każdy ruch, Operującym pierw­
szorzędną mimiką. Jednem słowem —  wspaniały 
aktor. M ów i- L
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NA MARGINESIE ŻYCIA.

Dojrzałość życia u Opatoszn
Słusznie może zarzucono „Polskim Lasom", 

że nie mają właściwie bohatera. Z początkJ 
zdaje się, że bohaleręm tym jest młode, szei 
snastoletnie pacholę Moruechaj, a potem koni 
centruje się cała uwaga około postaci żydowi 
skiego świętego reb Iciale, by ustąpić miejsca1 
żydowskiemu Hamletowi rabinowi z Kocka, 
Zdaje mi się jednakowoż, że ten architektom i  
czny błąd jest wynikiem świadomej artystycz-i 
nej woli pisarza. Bohaterem bowiem tej powie., 
ści jest sam czas, jest epoka dziejowa, opału 
żująca miljonann barw, mrugająca do nasi 
tysiącem oczu.

Bo chociaż „Polskie Lasy" są na pierwszy: 
rzut oka powieścią historyczną, są nią w tejj 
samej mierze co „Popioły" Żeromskiego. Zu i 
pełną rację ma prof. Dr. M. Bałaban, gdy wyt 
kazuje tu i ówdzie niedokładności, nieścisłoi 
ści historyczne „Polskich Lasów". Ale autoroi 
wt o wierność historyczną, o prawdę pcigamii 
nową wcale nie chodziło. U kolebki tego dzie-t 
ła stoi głęboka zaduma poety nad Jrogamii 
kształtowania się żydowskiej duszy, a pióro! 
mu prowadzi serdeczna troska o naszą współ i 
czesną pozycję wobec życia.

A jeżeli z tego punktu widzenia popatrzymy^ 
się na to dzieło, do bardzo ciekawych dojdżiei 
my wyników. Oto w Murdechaju mamy za i  
borczą, czynną życia ciekawość. Chłopak tenl 
wchłania w siebie wszelkie życia zjawiska, 
nie segregując ich wcale, nie troszcząc się o? 
ich wewnętrzną, tylko bezpośredniej intuicjH 
dostępną hierarchję. Ale obok niego, albo lepiejj 
powiedziawszy, ponad nim staje reb Icialeą 
który życiu przeciwstawia ofiarny czyn. słod-i 
ką pokorę duszy, żarliwą wiarę i głęboką tęi 
sknotę za pięknem życia, które może być tył-* 
ko prawdą doznaną, doświadczoną w mi styca 
nej łączności z Bogiem. W  życiowej jednaki 
naszej wędrówce napotykamy na niewspólmieo 
ności między postulowaną, wymarzoną, 
wytęsknioną wzniosłością a małością, nisko i  
ścią, znikomością życiowych zjawisk; wówczas 
na tem tle tego dysonansu między etycznymi 
walorami a życiem powstaje i rozwija się trzei 
cia wobec życia pozycja. Rozumiemy wówczas 
wzgardliwy sceptycyzm, hamletowskie powąt-i 
piewanie o wielkości człowieka, zabójczy nihin 
lizm wszelkich wartości życiowych. Ale gdyj 
reb Mendale z Kocka kona po 13 latach stra-i 
szliwej samoudręki, zgromadzem i hasydzi obi 
wołują świętego a pokornego sługę Bożego 
Iciala swoim pasterzem. Zwyciężyła jasna, 
promienna wiara w dobroć Boga, śwdata, czło 
wieka...

Symfonją nadziei na ofiarnym i ciągłymi 
wysiłku człowieka opartej kończy się więc: 
to dzieło poczęte z odwiecznej, żydowskiej tę 
sknoty za harmonją bytu. A czyż zmieniły się 
nasze pozycje wobec życia? Gzyż i teraz obok! 
prostej życia ciekawości nie zauważyliście tej 
oscylacji między wielką, swietą pracą a bkli- 
wem powątpiewaniem, między czynem, całość 
narodowego bytowania obejmującym, a bole-i 
sną rozpaczą z upokorzenia naszego, naszego 
pohańbienia płynącą.

Tak, „Polskie Lasy" są powieścią historycz­
ną, a jednak są opowieścią naszego życia. Doj-i 
rzala bowiem, w praźródle żydowskiego me-i 
czeństwa skąpana zeń przemawia mądrość.

M. K.

Z NADESŁANYCH W YD AW N ICTW .
— ZEWZYT 4 (tom 11) „PRZEGLĄDU POLI­

TYCZNEGO" za-wiert następujące prace: H. v. Gce­
lach, jeden z pTz>wódeóv. demokracji niemieckiej, 
daje przegląd sR repiłblikańskich i niun rchistycz- 
nych w Niemczech; prof. Roman Dyb.jski ^JoSwięca1 
pdt-Jtny artykuł p im ęci Lorda Curzona, wreszci* 
Dr St. KunsGnr, rzeczoznawca Polski w kwestjacb 
zbrojeń, daje charakterystykę tjch za-godnień na to- 
renie iLgi narodów. Bogjaiy przegląd Uierato-ry 
politycznej (zwraca uWagę cenne omowśeimi książki 
H. W.  Steede przez ,vrof. Sokolnicbiego) oraz ane 
ksy do Planu Dawes‘a zamykają czwt_ny ze»yl 

' yPrzegł |du P  jUt^C-uL^o
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Niespokojne nastroje we Francji
P. Painleve w obłokach. — Sytuacja w Marok ku. — P. Briand w automobilu. — P. Caillaux 
przy biurku. — P. Sc j> ramce k na czarnej Ii ście. — „Abrahamie, zabijemy Cię jak psa“.—

Spacery p. Francois—Albert.
(Od naszego korespondenta paryskiego).

Paryż, 12 czerwca.
Żyjemy w wieku nieograniczonych możliwości: We 

Wtorek odbywa się w Paryżu zwyczajne posiedzenie 
rady ministrów. Po ukończeniu Wychodzi p. Pain- 
leve z uśmiechem na ust ich i rzuca znudzonym 
dziennikarzom stereotypowe „omawialiśmy sprawy 
bieżące", . potem, po chwili, dodaje — tak od nie­
chcenia — że udaje się jutro rano aeroplanem do 
'Maroka. Nazajutrz szybuje premjer już w niezmie­
rzonych przestworzach, zmienia w Barcelonie nero 
plan i ląduje po 24 godzinach podróży w  Rabacie, 
tuż pod frontem riffeńsko- francuskim.
I Nasi przodkowie, z przed lat pięćdziesięciu, Czyta­
liby taką wia-cioiru,ść z niedającem się dziś wyobra­
zić Wybałuszeniem oczu i traktowaliby ją jako — 
trijkapitalniejszą —  kaczkę dziennikarską. Dziś na­
tomiast nie byłoby o tern zdarzeniu żadnej wżmian- 
Iki gdyby nie okoliczność, że p. Painleye jest przy­
padkowo premjerem i że w Maroku rozpoczęła się 
.■właśnie zajadła ofensywa Riffenów P. Painleve po­
dróżow ałby dużo swobodniej i przyjemniej, nie oze- 
ikalyby na niego wszędzie tłumy dziennikarzy, pyta- 
Ijącycb się natarczywie: „Jakio? Pono?" nie musiał- 
u  przyjm ować setek delegacji, ściskać tysięcy spo­
conych rąk i przypinać orderów na różne mniej lub 
Ł.u dziej zasłużone piersi.
| Poleciałby zresztą raczej w  kierunku bieguna pół­
nocnego, bo już w  Paryżu ledwo można wytrzymać 
obecne upały. A cóż dopiero — w Maroku?! Lecz 
nie mówmy o „gdyby". Faktem jest, że p. Painleve 
cieszył się mimo wszystko przez dwa razy 12 go­
dzin błogim spokojem w swoim skrzydlatym potwor­
ku i że doszedł do przekonania, że premjer francuski 
może jeno Wypocząć — latając. I na tern polega — 
podkreślam — postęp naszego wieku, bo gdyby nic 
ibyło aeroplanów, toby łaknący odpoczynek premjc- 
rzy musieli się chyba — wieszać.

Społeczeństwo francuskie -  zależnie od jego 
zabarwień politycznych —  wyobraża sobie p. Pain- 
leVego raz jako gołąbka z oliwną gałązką W dzióbku, 
to znowu jako skrzydlatego Marsa. W edług ostatnich 
oświadczeń generała Primo de Rivcry chce Hiszpa- 
nja udzielić Francji energicznego poparcia zapomocą 
akcji wojskowej w  Rifffie oraz blokady morskiej i po­
wietrznej. AkCja ta ma być skoordynowana, lecz nic 
ma być tak dalece wspólna, by wojska francus. mogty 
(wkroczyć na obszar protektoratu hiszpańskiego lub 
■odwrotnie. Z drugiej strony nie omujsizku p. Pain- 
leve rozważyć widoków bezpośredniego porozumie­
nia się z Abd- El- Krimcm, celem zawarcia z nim ho­
norow ego pokoju.

P. Briand — człowiek wielce ostrożny i roztropny, 
nie lubi raidów powietrznych i wrócił z Genewy db 
IParyża automobilem. Przywiózł w  zanadrzu francu- 
oko- angielskie porozumienie w sprawie odpowiedzi 
na niemieckie propozycje paktu. Jak narazie poro­
zumienie" wywołało szereg niepokojących nieporo­
zumień. W  angielskiej Izbie Gmin znpowiada się na 
najbliższy Czwartek bardzo ożywiona debata, w kló- 
irej Labour Party i liberałowie Wystąpią ostro prze­
ciw p. Channberlain‘owi, uważając, że projektowany 
pakt, jest raczej gwarancją wojny niż pokoju. P rócz 
Jego objawiają leż dom injony i grupa konserwaty­
stów — izolacjonistów wielkie niezadowolenie z po- 
,wodu zaangażowania się Anglji sv ewentualnych kon­
fliktach europejskich. •
! Rząd niemiecki zachowuje na razie wielką rezerwę 
i  Czeka na zapowiedzianą nolę. W raz z noto opuhli- 
tkowane zostanie też w  całości memorandum niemiec­
kie zawierające propozycje p. Stresemanna. W  tutej­
szych kołach dyplomatycznych panuje przekonanie, 
że Niemcy francuskiej propozycji nie odrzucą lecz 
Zażądają jeno dodatkowych wyjaśnień i ustępstw. 
iW każdym razie przeniesie się punkt ciężkości dal­
szych rokowań co do paktu do Berlina i 1 ondynu.
! W  dużo powolniejszem tempie niż jego dwaj Wy- 
ibitni koledzy, pracuje w swoim gabinecie p. £aillnux 
(nad znalezieniem środków  zrównoważenia budżetu. 
!Jegu zadanie jest bezwzględnie najtrudniejsze i nie 
(pozwala na pokazywanie żadnych sztuczek i cudów. 
IJak dotychczas, pracą jego nikt nie jest zbytnio za­
chw ycony, najmniej jednak socjaliści, klórzy coraz 
natarczywiej żądają przedłożenia definitywnego pro 
'Igraniu sanacji i finansowej. Nie chodzi im tak 
bardzo o natychmiastowe wprowadzenie tego progra­
mu w  życie Ile o  pozna"ie rzeczywistych zamiarów 

,|p. C.»jllaux. W ojna marokańska nie przysparza 
skarbowi francuskiemu dochodów a ostatni dosyć 
Znaczny spadek franka nie ro^że również działać 
*byt uspokajająco.

Sikoro .i i i  mówimy o  zmartwieniach ministrów

francuskich, to trudno nam pominąć ministra spraw 
wewnętrznych p. Schrajnccka. Życie jego wisi na je­
dnym włosku. Nie chcą go ani zdyskredytować ani 
obalić lecz całkiem poprosi u — zabić. Pan Schrameck 
byt mianowicie na tyle nieroztropny, że wbrew tra­
dycjom wszystkich ministrów spraw Wewnętrznych 
chciał zaprowadzić lad i porządek wew nątrz kraju 
i wystąpił równie ostro przeciw komunistom, jak i 
leż przeciwko rojalistycznyin wywrotowcom  z pod 
znaku „Action Fraucaisc". Zajął się przedewszyst- 
kiem •pirzepr-ewadzeniem gruntownej konfiskaty b r o ­
ni, będącej w posiadaniu różnych wojowniczych czer 
e/onych lub białych, młodzieńców. Tak np. skonfi­
skowała onegdaj policja na zebraniu młodocianych 
lojalistów  czterdzieści rewolwerów... Tego jednak 
było już zanadto wielkiemu przywódcy rojalis-tów 
Karolowi Maurras, dyrektorowi , ActLon Francaise" 
i — znanemu antysemicie. (W  stosunku do naszych

Wiedeń, w czerwcu.
Wiosenny sloneCzny dzień. Już od wczesnego ran­

ka zapełniają tysiączne tłumy ulice, place i ogrody 
Tłumy bezrobotnych. Pozbawieni pracy urzędnicy, 
handlowcy i masy robotników. A gdy jedni, ciesząc 
się wiosennem słońcem z iście stoickim spokojem 
czekają na „lepsze czasy" to' inni masami ustawiają 
Się przed anonsami tutejszych dzienników szukając 
zajęcia. Od czasu zaś do czasu zbierają się tłumy 
i kroczą przed parlament czy ratusz i złorzeczą rzą­
dowi i całemu światu „za sanację", która Ustaliła 
wprawdzie walutę, ale odebrała dziesiątkom tysięcy 
m ożność zarobku.

Codziennie dziesiątki nowycli nazwisk osob klóre 
targnęły się na swe życie. Upadek ekonomiczny, 
zmniejszona możność zarobkowania coraz nowe po­
rywa ofiary. Ta psychoza samobójstw ogarnęła zda 
się wszystkich. Dzieci, dorosłych i zgrzybiałych 
staruszków. Dziś wystarcza lada jakiś powód. by w 
falach Dunaju czy w kuli rewolwerowej Szukać za­
pomnienia pized udrękami dnia. Ot jakieś dziewciząt- 
ko popełnia samobójstwo z powodu zguby kilku 
groszy... iu jakiś staruszek się wiesza, by zmusić 
Swą śmiercią swego sublokatora do opuszczenia 
mieszkania. Iu jakiś urzędnik rzuca się na bruk z o- 
bawy przed możnością utraty posady. A najwięcej 
ofiar dostarczają ci, którzy z wyżyn olbrzymieli- ma­
jątków, bezlitośnie strąceni zostali osiatnieini wstrzą- 
śnieniami ekon.. Auslrji. Przyzwyczajeni do łatwego 
zarobkowania, do wygodnego życia tylko z trudem mo 
gą się dostosować dio nowych warunków. Zwłaszcza 
zaś żony upadłych potentatów finansowych. I nie je­
dnej z nich łatwiej przychodzi pozbawić się Życia niż 
oswoić się z utratą brylantów czy auta...

Ludziska zwolna nerwy tracą.. W śród lycll ruin 
dawnej świetności doszło już do tego, że rano mąż 
popełnia samobójstwo, wieczorem zaś żona a cza­
sem znowu na pogrzebie samobójczyni z „bogatych" 
a obecnie skrachowanych sfer zjawia się mąż. były 
poicntant finansowy wprost z aresztu w asystencji 
policji. Nie dziwota, że w śród tych stosunków, wśród 
lej stagnacji i niarlwoWy ludziska wpadają na najro­
zmaitsze pomysły, by te „złe czasy" przetrwać. A dla 
wielu, zwłaszcza dla młodzieniaszków Boscl zdaje Sie 
być ostatnią deską ratunku. Niema prawie tygodnia, 
by przed sądem nie odpov iadał jakiś wiele obiecują­
cy młodzieniaszek, z powodu próby Wymuszenia na 
Boslu, którego przeważnie nazywa w swych listach 
„dobroczyńcą" któremu jednak grozi bezlitosnein 
przeprawieniom na drugi świat, jeśli nie złoży tyle a 
tyle m iljonów w oznaczonem miejscu. Taki pecho- 
Waty młodzieniaszek znajduje jednak zawsze w ozna 
czonem miejscu zamiast upragnionych niiljonów Bo 
sta... mniej upragnioną policję.

Te częste procesy o  wymuszenie na . Boslu nie 
mało bawią Wiedeń, który ustawicznie łaknie no­
wych sensacji. A talią była bezsprzecznie rozprawa 
przeciw byłemu arcyksięciu Leopoldowi Habsburgo­
wi, który stanął przed sadem, z powodu zbyt Szyb­
kiej jazdy rowerem i potrącenie kogoś z przecho­
dniów. I oLazaLt się, że len były członek rodziny ce-

Niemojewski.cn, Nowacizyńskieb, Pieńkowskich iuC 
byłby on jeszcze, co  prawda, filosemi tą). Napisał 
więc „aroganckiemu Żydowi' (minister Schrameck 
jest Żydem) otwarty list zawierający między wielo­
ma innymi kwiatkami prozy francuskiej, lapidarno 
zdanie: „Abrahamie Schrameck,- zabijemy Cię jak 
psa!"

Abraham SchrameCk nie uląkł się jediiak tej giro- 
źby (co za arogancja!) lecz wytoczył przeciw p. 
Maur rasowi dochodzenie karne. Będlzie w ięc jeszcze; 
jeden sensacyjny proces w Paryżu.

Lecz ni etyl ko czynni ministrowie są w ojpałacŁ, tw  
nawet ci, którzy już przeszli w stan spoczynku. P. 
Friancołs- Albert, były minister oświaty w gabine­
cie Hcrriota nie może spokojnie spacerować po ulicy. 
Już drugi raz napadają go rojaiistyczni studenci, 
pupilkowie „wielkiego" Maurrasa, i znęcają się nad! 
nim w ordynarny sposób. Jest to niby zemsta za do­
konaną przez p. FranooiiS- Albert za czasów jego1 *• 
rządowania nominację prof. Scele‘a, która spowodo­
wała dwa miesiące temu, znane czytelnikom JM. 
Dziennika" manifestacje nacjonalistycznych studen­
tów na wydlziałe prawnym Sorbony.

sarskiej dais jest zwykłym pomocniki tm hattcBoWym 
zajmującym się roznoiszeniem filmów od Lina do ki­
na. Jego dochód zaś miesięczny nie przekracza kwo­
ty dziesięciu dolarów! W  każdym razie w szczęśliw­
sze m położeniu znajduje się były arc.yksiążę, a obe­
cny „pan Leopold W ólffiing", który jako agent to­
warzystw asekuracyjnych w  każdym rosie w ięcej 
Zarabia niż jego krewniak, cesarski icznosrisieł fił- 
mów... A gdy monarchiści tutejsi łzy krokodyle leją 
nad niedolą Habsburgów, triumfują znowu robotni­
cy z powodu wnuczki cesarskiej księżnej Ytadllsch- 
gratz, biorącej udlaiał w majowych maiiife&U.cjacK 
socjalistycznych. Te wszystkie jedSiok sptait&y Habls- 
burgólw zatracają coraz bardziej Zmoczenie.

Wspaniałe wystawy sklepowe na nic się nie zda­
dzą. Do rzadkość.' należy, by ktoś prócz lmjtuewbe- 
dniejśizych rzeczy coś kupował. Ludziska pieniędzy 
nie mają... Po pogromie franka pauperyzacja W ie­
dnia Szybko ogarnęła wszystkie sfery. Ze wSIZeChl 
sl roli jeno wzajemne słychać zarzuty a naśjmiar, 
guiecic wszystkich nie znająca żartów gcspotłałPł* 
podatkowa gminy. Stare przedsiębiorstwu upadlają £ 
powodu nadmiaru podatków i braku kredytów. Gd 
miesięcy codziennie dziesiątki nowych insoiwet.tólw. 
Dziś i teatry zamykają wrota i ogłaszają kenkarso 
A gmina ratuje swe podatki teatralne w ten .posóuy 
że zwykle przed przedstawieniem zabiera za pośre­
dnictwem egzekutora dzienną kasę teatralną, nSei 
bacząc na krzyki artystów, nie otrzymujących ud 
miesięcy pensji. Miasto insolwentów i zdruzgotanych' 
magnatów finansowych...

Na wsze strony szuka dlziś Wliedleń ratunku. 
Niemcy! Niemcy!. Jedni zwracają obilicue w stronę 
Berlina i stamtąd oczekują polepszenia stosunków g o  
spodarozych. I dzień w dzień nowe manifestacje za 
.połączeniem z Niemcami". W  tom okrzyku łączą 
się wspólnie i najczarniejsi reakcjoniści z najczer- 
wieńszymi socjalistami. Krzyk tych ostatnich Z *  
Niemcami jednak znaczn-e osłabł, gdy na czele Nie­
miec stanął Hindenburg.

Inni znowu spodziewają się polepszenia w  gospo­
darczym połączeniu z dawnemi krajami auStrjat kimi 
i szukają ratunku n Benesza- który według wiadomo­
ści gazet porannych lada cliwilp ma zawitać do "Wie­
dnia z planem ratunkowym, a według wi idomaści 
gazet wieczornych zwykłe się zrzeka przyjemności 
przyjazdu d > Wiednia. Ta tragikoinedja prĄijazdu 
Benesza trwa już miesiące Całe. Nie dziwota, Żr zde­
nerwowanie ogarnęło ludność tutejszą a na nic nie 
zdają się igrzyska sportowe czy „korsa kwiatowe" w 
Pralerze, które wprawdzie dają tłumom chwilę za­
pomnienia przed troskami dnia, ale nie mogą błasi Ł  
krzyku ogólnego niezadowolenia. Nie pomagają też 
donośne radia, które obecnie zarząd gminy usławia 
po wszystkich placach, by te bezrobotnie tłumy dy­
sponujące zbyt dużo wolnym czasem zamiast w  
demonstracjach szukały ulgi w koncertach radio­
wych. A jeśli położenie gospodarcze jest katasjofał- 
ne, to i horyzont polityczny jest zupełnie zadrou- 
rzony. Niemieckie metody walk politycznych znające 
argument jeno w rewolwerze czy w pałce wyaają już

Skutki trucizny wsączanej przez o^cj.nalisłyco- 
nych „zbawców narodu" są wszędzie jednakowe...

^  Miet.

Z miasta śmiechu i... nędzy
Pomruk tłumu., — Samobójstwa. — „Dobroczyńca" Bosel". — Arcyksiążę roznosi filmy, 
wnuczka cesarska — socjalistką. — Szukanie ratunku. —  Niemcy — Benesz. — R adio !  po­
lityka. — Gangrena Hackenkreuzlerów. — Rząd się boC, llum milczy i grozi. — Wystarczy

mała iskierka.
(Od naszego korespondenta);



'Sir'. § „NOWY DZIENNIE" sobola 20 czerwca Nr. Utt

(Jjfer..sze p ion y . Hackenkreuzłerzy SyCeni n iem ieck i- 
iBd| m a rk a m i a tolerowani przez rza d  da ja  od czasu 
ido czasu świstem kul znak o sobie. MłdkoSi dl u KI ó 
Hj d i  h e łm  stalowy i rewolwer jest ideałem, przepo­
jeni Są jadem nienawiści ku wszystkicma, co nie 
Iprzysięga na Hitlera i „wielkość" zwyciężonych Nie 
kałefc. Przeważnej części łych młodzieniaszków do- 
starczają tutaj niemieckie strony Czech. A  że iam 
niO nrają odwagi krzyczeć za „wielkimi Niemcami" 
pEZeto tein łatwiej wrzeszczą we Wiedniu. A obecne 

uliczne —  jak tu się twierdzi —  mają jeno na 
celu 'WyWołanie zamętu, by okazać światu, że Austrja 
istnieć nie może, baz połączenia z Niemcami; Z Niem­
cami tajnych związków, Sialilhclmów, Ludendorfa, 
Słitłera i HSndewburga... Każde zgromadzenie czy 
'utoetne „wycieczki" HitCkenkreuzierów to  zbiór band 
(Uzbrójonych w hełmy i rewolwery. Nie dizdwota, że 
jpłuy l.ażidej z takicli wycieczek przychodzi do rozle 
iwjń krwi, a piąty już robotnik z  kuli Hitlerowców 
Jtyoic traci, dlatego, że nie uwierzył w wielkość Lu- 
IdcŁBiłoifa ozy Hitlera. Dziś jednak nnarka cierpli- 
vw o ś c i  mas robotniczych się przebrała. A olbrzymia 
HEUM%3taCja tłumólW na przestrzeni dwudziestufię- 
fcin kilometrów podczas pogrzebu zabitego przez 
Hitłetrowców robotnika okazała, że dłońmi setek ty- 
zięcy Wiedeń uderzyć może w gniazda Hackenkreu- 
zu. Godizieitne zuś zgromadzenia i demonstracje ro- 
botntuóiw  żądających zwolnienia z  pod dyscypliny 
jPaiyj jnej, by suę z tą gangreną toczącą obecnie W ie­
d eń  os la te o z n ie  za ła tw ić  coraz ba i dziej podniecają

tłumy. A o tent, że te tłumy nie poZnolą ze sobą żar­
tować, rząd dobu ze wie. Zwłaszcza- gdy się widzi
podczas demonstracji setki tysięcy oztoi.ków dosl.o 
nale na sposób wojskowy zorganizowanej „straży 
republikańskiej"', która grozi, że się sama „upora" z 
Hackenkrenzleratni, gdy się rząd otaże  bezsilnym 
I dziś już rząd widzi, dokąd prowadzi protegowanie 
Hackenkreuzu, któremu się oddaje budynki państwo 
we do użytku. W  lycli to gmachach gromadzi się 
broń, knuje się. spiski nawołuje się do mordów i po­
tęguje się nienawiść do wszystkich, którzy się nie 
korzą przed Hackenkreuzem. I dopiero pod groźbą 
tłumów rząd prz.yrzeka odebrać te budynki oddLne 
przez Soipla Hitlei owcom do dyspozycji Tłumy lem 
przyrzeczeniem rządu chwilowo się uspokoiły, ale 
codzienne bójki na uniwersytecie, prowokowane 
przez Hackenkreuzlerów mvwu mącą ™pokój. I już 
wokoło odzyw a się szmer tłumów, by siłą zdławić 
na uniwersytecie to gniazdo nienawiści czule pielę­
gnowane przez wszechniemieckich profesorów. 1 
każdy wie, co znaczy ten szmer tłum ów nękanych ; 
bezrobociem a ustawicznie prowokowanych przez. 1 
desperadów politycznych. Wystarczy mała iskierka, ; 
by wybuchł pożar, który wszystko pochłonąć może...
A. nad wszystkiem wiosenne wiedeńskie słońce u- ] 
śmiechające się tysiącem promieni do tego Cudo­
wnego miasta, m.asta bankrutów, samobójców, zdru­
zgotanych „wielkości" i miasta Hackenkreuzu.

Dr. Józet FiukeUtein.

ferinta wwiilpnu Mfattiie M ii.
Jjfyj Nic nie 'demoralizuje taić i nie podważa 

jżasaid praworządności, jak krzywda, która war 
społeczna kv»ztem innej doznaje. Uprzy 

IwStejowaak w dziedzinie podatków szlachty i 
iftfcłiowieńslwa w średnich wiekach wywoła­
ło eiągle pogłębiające się niezadowolenie i go 
rycz w stanach innych, —  przedewszystkiem w 

’ Topach i mieszczanach — aż doprowadziło 
rewolucji i zniesienia wszystkich przywile 

ów stanowy ch i podatkowych. Wiemy też, że 
tdną z przyczyn gospodarczego upadku Polski 
yły ciągfe rosnące przywileje szlachty i moż- 

bowładców, któtzy niepłacili żadnych prawie 
{podatków kosztem warstw innych.

Obecnie zbliżamy się powoli ale konsekwen- 
#aie do tego samego. Większość chłopska u- 
żc&wała podatki, które mają płacić inni — a ty 
Bai innymi są mieszkańcy miast.

,Weźmy jako przykład podatek dochodowy 
tes w teorji najidealuiejszy podatek, bo odpo 
wfadający najbardziej zasadom słusznosci i 
speawiedRwości; — płaci się go bowiem od 
iT^stego doehodu. Zdawało się, że tu nie m o -  

chyba nikogo uprzywilejować, bo każdy 
iśfc wykaże jakiś dochód powinien zapłacić 
pchiótek wymierzony* wedle ustawowej równej 
d b  w szystkich skali.

Tymczas“m obow-ązująca już nowela do 
podatku dochodowego daje u nas rolnikom 
itakie przywileje, że stanowią one curiosum na 
(Wet w naszym ustawodawstwie podatkowym.

1. Przedewszy5ikiem rolnik mający do 30 ha 
jtj. 56 moigów nie jest wogóle obowiązany do 
złożenia fasji, czyli traktowany jest tak, jak 
kupiec IV. kategorji lub rzemieślnik VIII. ka- 
tegorji. A więc bogaty włościanin, który czer­
pie dochód z obszaru gruntu 56 morgów jest 
faktycznie wolny od podatku dochodowego!

2. 1 onadto jeżeli ze względu na nadzwyczaj 
mą dochodowość podciągnie się takiego rolni­
ka pod obowiązek opłaty podatku dochodowe 
jgo, to nie płaci on podatku od rzeczywistego 
dochodu, lecz wedle norm z góry przez ustawę 
naizuconych, a dla niego bardzo korzystnych 
'komisja musi bowiem przyjąć, że dochód z ] 
mtorga gruntu należącego do tych płatników 
nie przekracza wartości 2 celnarów żyta.

Jeżeli więc dzięki np. uprawie jarzyn do­
chód rzeczywisty z morga wynosiłby 1000 zł, 
to komisja musi przyjąć 50 zł, tj. wartość 2 
cetnarów żyta.

Dzięki tym uprzywilejowaniom »8 procent 
gospodarstw rolnych nie płaci wogóle podat­
ku dochodowego.

Jeżeli zważymy, że biedny urzędnik pobiera 
jący głodową pensję 3000 zł rocznie, płaci o- 
kolo 180 zł podatku, że zbankrutowanym kup­
com i rzemieślnikom wymierza się po paręset 
ztotych podatku — to zrozumiemy dopiero za 
kogo oni te podatki płacą i dlaczego 20 procent 
ludności utrzymywać musi całe państwo.

3. Kółka rolnicze są wogóle wolne od poda 
tku docnodowego — na razie eto roku 1929 — a 
po upływie tegu terminu będą opodatkowane, 
jak spółdzielnie, to znaczy, że nie będą wogóle 
sldaaały zezmań, bo te składać będą ia nie 
związki rewizyjne, które znowu mają u nas 
ten przywilej, że od ogólnego doehodu mogą 
odliczać zyski bilansowe. Komisje podatkowe 
nie będą wogóle w możności ba<ł; iia prawdzi 
wośoi tych zeznań i będą polegać musiały na 
tern, co zeznanie podaje.

Jeżeli uwzględnimy jeszcze, że wszystkie 
okólniki rządowe o ulgach podatkowych odno 
szą się wyłącznie do rolników (odpisy podatko 
we lub rozkładania na raty, z powodu niemo 
dzajów, posuchy, powodzi itp.), że gospodar­
stwa rolne i leśne i związane z meini hodowla 
Inwentarza, mleczarstwo, sadownictwo, ogrod­
nictwo i rybołostwo nie podlegają wogóle po 
datkowi od obrotu, że wreszcie kontyngent 
podatku majątkowego ma być zniżony dla roi 
nictwa z 500 milj. zł. 325 mdj. złotych przy 
szczególnem uwzględnieniu gospodarstw 
mniejszych —  to widzimy faktyczne zwolnie­
nie całego średniego stanu chłopskiego od po­
noszenia ciężarów podatkowych na rzecz pań­
stwa.

Średniowieczne przywileje podatkowe szla­
chty przejęło u nas wlościaństwu, z tą jednak 
różnicą, że szlachta stanowiła kilka procent, lu 
dności Polski, a włościanstwo stanowi ich 
sledmdziesiąt pięcl

Antysemityzm jal:e proceder
(W łódzkim „Głosie Polskim" czytamy pod 

tym tytułem nantpujący artykuł J. Przemy­
skiego:

Przestańmy się lubować w ciągłem pienia- 
ctwie poUtycznem! — woła ,Głos Prawdy". — 
Zacznijmy od zaniechania walk z na .zemi

mniejszościami.. Rozmówmy s*ę spokojnie z 
Ukraińcem, Białorusinem, a przedewszystkiem 
z Żydem, który na całym świecie jest czynni­
kiem centralistycznym i państwowym. Prze­
stańmy popisywał się anty semityzmem, niby 
wielką ideą, Pomyślmy o załatwieniu Lwetfji

żydowskiej pozytywnie, z pożytkiem dla w&zyg 
tkich, zamiast łudzić się nadzieją wyparcia i 
zbojkotowania tych miljonów, które w swej 
masie wyemigrować nie mają dokąd, ani poco* 
Przestańmy się wreszcie bezmyślnie niechęcią 
do żydów, niby hasłem jakiemś twóro/em* 
podniecać!"

Gdyby żyda nie było, antysemityzm, aby] 
żyć, musiałby wymyślić widmo lub pozór Ży-s 
da. I rzeczywiście, tam, gdzie jest dużo antyse 
mitów, tam musi być dużo żydów; a gdy iebl 
braknie, fabrykuje się ich sztucznie, i aby lica 
bę ich pomnożyć zalicza się do semitów każdo 
go nie-Żyda, który z tych lub innych wzglę-i 
dów nie przystaje do pospolitych szablonów. ('

Antysemityzm; korzystny stanowiąc proce-* 
der, dostarcza także nie mnie; wygodnej w żyj 
ciu [ilozofji. Żyd, refleksem swoim, niutylko 
antysemitę karmi i odziewa, ale także uzupeł-s 
nia luki jego wykształcenia, służy argumenta­
mi w każdej możliwej dziedzinie. Czemże był 
by parafjalny patrjotyzm polskiego zaścianka1 
bez swego bieguna w żydzie? Dla zaścianka' 
polskiego, Żyd jest generalną formą odpowiei' 
dzi na wszystkie zagadnienia i na wszystkie ' 
niedole współczesne.

— Kto rozpętał bolszewizm w Rosji?
— Żydzi.
— Kto obalił Poincarego?
— Cyt!., (szeptem) Żydzi.
— Kto popielał Mac Donalda?
—  żydzi.
— Kto inspiruje Chamberlaina?
— Żydzi.
— Kto rządzi Ameryką?
—  Ż y d zi.
—  Z kim się ożenił Józef Piłsudski?
— Z Żydówką.

—Na kim się opiera socjalizm?
— Na Żydach.
—  Z kim cały świat sprzysiągł się przeciw; 

Polsce?
Oczywiście z żydami. .
Itd... itd.. itd... Żyd, Żyda, Żydowi, Żydom, o 

Żydach... Prosta, a nieustanna deklinacja lego 
słowa w liczbie pojedyńozej i mnogiej staje 
się w rękach antysemitów niezawodnym klu­
czem do zrozumienia polityki światowej i po 
lityki wewnętrznej, do wskazywania niebezpie 
rzeństw i ich odwracania.

T e  szerokie i ogólne perspektywy aniysemii 
ckie nie wyłączają ściślejszych, szczegółowych' 
jego zastosowań. Każdy szanujący się facho-; 
wiec żydożerstwa ma na boku swoją domową 
teorję antysemicką. Stanisław Ponikowski na 
przykład ma pretensję do Żydów, że „rozwle­
kli po Europie chrześcijaństwo". Aleksander. 
Świętochowski nie może im wybaczyć, że wal 
czyli w legjonach Piłsudskiego, Kallenbach ścS 
ga ich za to, że babka Adama Mickiewicza by 
ła aemitką. Marylski prześcignął inwencją' 
wszystkich, bo na karb odpowiedzialności i wl 
ny Żydów złożył wszystkie zbrojne przeciw ca-i 
rom powstania polskie!..

Antysemityzm, jak każdy zawód ma swych 
organizątorów, swoich najemników, wy rob ni-i 
ków i ma także niebotycznych, z bożej łaski 
głupców.

Kt DESŁANE.
Zm i Kbryką tą  r««

Dr. E. KAUFER
salnml. szpitala św. Łazarza ordynuje

KRYNICA willa „Herbst fi*

Z najlepszej bibwiw baaiej I ióftej

ALTESSfc 
MOKKA 

SAMUM
M arki tw la ta w a j sław y
wyrabia Ska Akc. ALTESSC‘U/ISŁfi

fabryka lu ła k  i b ib u łe k  p a p -a ro s o w y U i 
w K rakaw ia.
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Z e  £ w ! a f a  ż y d o w s k i e g o .

Z zagadnień XIV kongresu sjonistycznego
GŁOS OPOZYCJI.

„Wiener Morgenzeitung" kontynuuje nadal 
[W specjalnym dodatku poniedziałkowym roz­
ważania całego szeregu publicystów żydow­
skich o problemach XIV. kongresu sjonistycz 
hego. Poniżej podajemy w streszczeniu arty­
kuł jednego z wybitnych: członków nowo zało 
żonej opozycyjnej krupy tzw. radykalnych sjo 
histów p. Nahuma Goldmana. W  artykule za- 
Hyuiłowanjan „Problemy i zadania XIV. kon­
gresu sjonislycznego" podaje p. Nahum Gold­
man surowej krytyce obecny stan organizacji 
sjonistycznej, jej pracę polityczny, sprawę roz 
Szerzenia Jewish Agency itp. Autor charaktery 
Luje obecny okres w ruchu sjonistycznym, ja­
ko czas ostatecznego przejścia z propagandy 
ido urzeczywistnienia. Deklaracja Balfoura i 
mandat w znaczeniu politycznem, Tel—Awiw, 
lEmek i ostatnia imigracja w znaczeniu gospo 
Idarczem są najwybitniejszemi znakauii tego 
rozpoczynającego się okresu urzeczywistnienia. 
Każde stadjum spełniania wymaga oddania 
&ię małym żyd ani om chwili, koncentracji w 
kierunku prozaicznych konieczności realnego 
Ukształtowania się rzeczy. Prawie wszystkie 
fidealistyczne ruchy doznały wstrzysu w tern 
stadjum przejścia z idealizmu w życie. Histo- 
łja sjonizmu od czasu deklaracji jest tego naj­
lepszym dowodem. Ideę osłabiono, krąg idea­
łu sjonisitycznego pomniejszono, rośnie nato- 
toiast gotowość dla chwilowego przyśpiesze­
nia tempa odbudowy Palestyny, chęć zrezygno 
(Wania z radykalizmu idei sjonistycznej. Właści 
IWem źródłem kształtującej energji każdego ru 
fchu idealistycznego jest wiara we własne siły 
6 nieoczekiwanie czynów, ze strony zewnętrz­
nych czynników. Obecnie rozpowszechniło się 
(W kołach sjonistyczych mniemanie, podziela­
ne przez większy część opinji publicznej, że od 
wudowa Palestyny jest kwestjy kilku lat, że 
sjonizm zdoła rychło spełnić swoje zadanie, 
ffo mniemanie jest przedewszystkiem źródłem 
fałszywego ujmowania sprawy wewnątrz sjo­
nizmu w ostatnich latach.

Daje się to odczuć w szczególności odnośnie 
dc o r g a n i z a c j i .  Obok kongresu nie istnie 
tje w rzeczywistości żadna funkcjonująca orga 
oizacja sjonistyczna. Egzekutywa zatraciła 
*<iaczenie centralnego organu. Komitet akcyj­
ny zbiera się zazwyczaj w takich okoliczno­

ściach, że niema czasu na rozpatrywanie 
spraw związanych z organizacją. Kosztem or 
ganizacji wzrosły niepomierne instytuty finan 
sowe ruchu i rozwinęty się prawie do samo­
dzielnych organowi Większość sjonistów nije 
zdaje sobie obecnie sprawy z tego, że organi­
zacja sjonis iyczna ma historyczne zadanie, 
którego spełnienie rozstrzygnie ostatecznie o 

odbudowie Palestyny. Sjoniści wierzy, że trze­
ba ponieść ofiary dla odbudowy Palestyny. Ro 
zumiy znaczenie każdej instytucji finansowej 
i gotowi są praco\vać dla tych instytucyj. Co 
jednakowoż ma czynić organizacja sjpnistycz- 
na, to dla wielu jest niejasnem. Zmierzch po­
lityki sjonistycznej w ostatnich latach jest wy 
nikiem tego stanu organizacji.(Polityka ta wy 
kazuje na każuym kroku gotowość do rezygno 
wania, a czyni to ze słabości, i z braku odwagi 
i wiary w ideę. Z tej też przyczyny pracę poli 
tyczny w ostatnim czasie zaniedbano znacznie. 
Straciliśmy siłę dó godnej polityki z tej samej 
przyczyny z js klej pozwoliliśmy nr. upadek 
organizacji, ponieważ nie odczuwamy poza so 
by siły idei sjonistycznej.

Odnośnie do rozszerzenia „Jewish Agency", 
twierdzi autor, że w pierwszem stadjum roz­
szerzenia ajencji żydowskiej nie może być mg 
wy o definitywnem oddaniu naszych praw, 
jako „Jewish Agency" na rozszerzone grem- 
jum i o natychmiastowem oddaniu wszyst­
kich agend dzieła odbudowy Palestyny. Nie na 
leży tego czynić z tej przyczyny, że idea sjoni- 
slyczna powinna w odbudowie Palestyny wy 
wierać najsilniejszy wpływ i wyciskać piętno 
na podstawach żydowskiej Palestyny, tworzo­
nych obecnie. Pracę polityczną należy ponow 
nie rozwinąć z jak największy intensywnością 
Także i na wewnątrz należy umocnić ideę sjo 
nistyczny. Trzeba proklamować hasła zabez­
pieczenia ideologji sjonistycznej we wszyst­
kich dziedzinach życia żydowskiego w Palesty 
nie. Kongres XIV. może oznaczać koniec orga 
nizacji sjonistycznej lub początek regeneracji 
ruchu sjonistycznego. Autor przypuszcza, że 
kongres stanie się kongresem historycznym i 
zapoczątkuje nowy fazę rozwoju sjonislyczne 
go, epokę urzeczywistnienia idei palestyńskiej 
i stworzenia świadomej, silnej i wielkiej orga 
nizacji sjonistycznej.

Ruiaa gospodarcza Żydów rosyjskich
redynem wyjściem kolonizacja. — 25.000 osób pragnie się osiedlić na roli. — Gdyby wrota 
"'slestyny były otwarte... — Organizacja Sjoni styczna umożliwi Żydom rosj jskim emigrację

do Palestyny.
f D o New V<xrku przybył z podróży swej po Pale- 
■ lyniie i Rosji znany żydowsko- amerykański filan- 
*‘ 'op i działacz społeczny, p. Dawid Brown. W  wy- 
*', i»dizae adeielomym dziennikarzowi, opisał p. Brown 
**hutne położenie gospodarcze ludności żydowskiej 

Roojii. Z powodu ograniczeń inuigracjjnjch. istnie-, 
jtących W krajach Europy i Ameryiai, nie może b y ć  
^NiWy o masowej emigracji Żydów rosyjskich. J clij - 
'**yin wyjściem z roepacdiwej sytuacji pozostaje iprze- 

k o lo n iz a c ja  w ew n ętrzn a . 
f  Aczkolwiek ogólna sytuacja gospodarcza Rosji u-
jje&a znacznej poprawie, faktem jest, iż większość 

u<łttośoi żydowskiej w  Rosji jest b -ztiadziejnae g o
:czo zrujnowana. Żydowskie żywioły miejskie 

Stają najmniejszego widoku osiągnięcia utraco- 
placówek go .pooarczych. W olny handel był i 

•ostaje nadał silnie ogp anlcszonj. Jedynie kotoni- 
w bw >ęs nma jest w  stanie rozwiązać zagadnie-

L * S°6pou nrcze Żydów rosyjskich. Osiedlenie części 
ć^wwskii

°'*nież byt pozostałej części ludności zamieszkałej 
•“Ula.

i c h  m ie s z k a ń c ó w  m ie jsk ich  n a  roki, p o p ra w i

a -- w miastach. W  R osji spoglądają z wielką na- 
aa działalność J D C , z pomocy którego o-

siedlonyth zostało dotąd na roli 4000 rodzin żydow- 
skicłi. Liczba podań osób, pragnących osiedlić się 
na roli, sięga w dniu dzisiejszym 25,000.

Gdyby wrota Palestyny były otwarte, nie ulega 
wątpliwości, żc 80 procent ludności żydowskiej w 
Rosji w y  wędrowałoby do Palestyny. Niestety, w 
chwili obecnej Palestyna nie może być terenem ma­
sowej imigracji. Rozmawiałem niedawno z prezyden­
tem W szechśw iatow ej Organizacji Sjonistycznej, dr. 
We.zmanem na temat Żydów rosyjskich. Dr. Weiz- 
man zapewnił mnie, że uczyni wszystko Co leży w je­
g o  mocy w celu umożliwietiia Żydom rosyjskim imi­
gracji do Palestyny.

To, oo w idziałem podczas pobytu mego w  Palesty 
nie, zakończył p- Brown, było dla misie wielką nie- 
sjłódizianiBj, Były W) najpiękniejsze wrażenia w moim 
życiu, lecz pora Palestyną, zagadnieniem pierwszo­
rzędnej wagi pozostaje nadal kwestja pom ocy Ży­
dom w Rosji. Działalność moja w kampanji J, D. C. 
w żadnym wypadku nie wpłynie ujemnie na moje 
prace na rzecz „Karem Hajessod i innych instytucji 
sjomstyem; ch. W  połowie bieżącego miesiąca za 
&»r«m ńą do pracy■

Z akcji na Keren H a je M o ł
GMINY ŻYDOWSKIE W  NIEMCZECH 

OPODATKOWUJĄ SIĘ NA KEREN HAJES- 
SOD.

Z Berlina donoszą, że niemal każda gmina 
żydowska w Niemczech uważa za swój obo­
wiązek wstawić do budżetu odpowiednia su-, 
mę dla odbudowy Palestymy. Dotąd opodat­
kowały się na rzecz „Keren Hajessod" następu 
jące gminy: Berlin 10.000 mk., Bytom 600 rnk. 
Hamburg 3.000 mk., Frankfurt 300 mit., Rin- 
denbttrg 200 mk., Królewiec 100 luk., Kolonia 
1000, Lipsk 300 mk., Magdeburg 200.

A gminy żydowskie w Polsce?

25.000 DOLARÓW NA POKRYCIE 
ZWIĘKSZONYCH KOSZTÓW IMIGRACJI.

Centrala Keren Hajessod w Ameryce prze­
słała do Londynu obok regularnej miesięcznej 
sumy 100.000 dolarów także 25.000 dolarów, 
przeznaczonych wyłącznie na pokrycie ko-: 
szlów zwiększonej imigracji.

W  EGIPCIE.
Doitiąd zebrano 11.000 funtów szierlińgów. 

Jako wynik pierwszej kampanji należy uwa­
żać to za rezultat niezwjkle pomyślny,

W  TEL AW IW IE.
zebrano ostatnio 7000 funtów.

NA BUKOWINIE
zebrano od stycznia do czerwca 2,150.000 lei.

Dalsze ograniczenia emigracji 
do Ameryki

Z Waszyngtonu donoszą, o  naradach, jakie się 
tam odbywają w sprawie przygotowań do nowej 
kwoty imigracyjmej wchodzącej w życie z diH&em 1. 
lipcu br. Równocześnie odbywają się w sferach raą- 
dowych narady w sprawie zwalczania nielegalnego 
przekraczania granicy przez imigrantów. żdanŁem 
sekretarza dla spraw imigracji Duvisa przebywa o- 
liernie w Stanach Zjednoczonych nidljon cudzoziem­
ców, przybyłych do Ameryki nielegalną drogą. Rząd 
opraCowy wuje obecnie projekt ustawy o rejestracji 
Cud oiziemców. Przytem wkrótce ma być przeprowa­
dzona na kongresie ustawa, unieważniająca wizy 
wydane przez konsulaty amerykańskie w Europie. 
Okazuje się bowiem, że konsulaty amerykańskie w 
Europie wydały znacznie więcej wiz, niż przewiduje 
kwota. I tak w Niemozech wydano 150 tysięcy Wiz, 
podczas gdy kwota z Niemiec przewiduje zaledwie 
50,000 emigrantów. Z  Polski np. ma prawo przybyć 
do Ameryki do dnia 30 czerwca 1112 imigrantów, 
podczas gdy konsula' amerykański wydał 4870 wiz. 
W iększość .migrantów, którzy otrzymali wizy znaj­
duje się już w portach europejskich. Gdyby ustawa 
o odnowieniu wiz została przez kongres amerykań­
ski przyjęta oznaczałoby to nieszczęście dJa imigran­
tów,. przebywających od kilku lat w portach euro­
pejskich.

DROBNE WIADOMOŚCI ŹYDOWSKfE.
12000 FUNTÓW SZTERLINGÓW  zebrano w 

przeciągu 8-miu ostatnich miesięcy W Anglji na 
rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego.

KONFERENCJA SJONISTÓW W ŁOSKICH od­
będzie sh 24 i 25 czerwca. Konferencja ta zajmie 
się'wyłącznie sprawami 14 Kongresu sjonislycznego.

PALESTYN A NA W Y ST A W IE  W  WtEMBLEY. 
Broszura, wydana przez Zarząd Wyslawy w Wem- 
bley poświęcona pawilonowi palestyńskiemu stwier­
dza że sukces ub. r. wystawy paleslyńskiej był lak 
wielki, że ubeCuic wystawę palestyńską "SnaCznie po­
większono Wnętrze pawilonu przedstawia ulicę w 
Jerozolimie. Robotnicy zajęci w  pawilonie są ubra­
ni w stroje palestyńskie. Specjalny oddział poświę­
cony jest żydowskim kolonjom.

UROCZYSTE POŁOŻENIE KAMIENIA W Ę ­
GIELNEGO pod Narodowy Teatr hebrajski odbyło 
się w Tel Awiwie.

Ż Y D ZI Z  G RU ZJI zwrócili się do Organrzacyj 
społecznych w  Palestynie z prośba o pomoc p.Ty 
przesiedleniu się z Gruzji do Pale-lvny. Położenie 
Żydów gruzijskich jest rozpaczliwe. Pozbawieni oai 
są pomocy małerjalnej i społecznej.
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Celem zorganizowania akeji aa rzecz Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego w letni­
skach i uzdrowiskach uprasza się Towarzy­
szy, przebywających już lub udających się 
dopiero na pobyt wakacyjny, o zgłoszenie 
swego nazwiska i adresu do Biura Keren 
Kąjemeth Leisrael, Kraków, Stradom L. 15. 
Tel. 4541 lub też do naszego męża zaufania a to: 

w Krynicy do p. Dawida Miillera 
w Iwoniczu do p. M. Dorfmanna 
w Szczaw nicy do p. Arona Kornhausera 
w' Rabce do p. Steinerowej 
w Zakopanem do p. Ch. Ickowieza.

n m  f t ie o i f i  Leisrai Kraków. Stradom 15.
i j n m r r i i i i  a m n mmm    ■■■■iaui u iuii mamom—

W miuwuMi nar«d*wem  afB«cal«l*f
w Jerozolimie znajduje się bluza kozacka 
uszyta z rodałów tory. Emigrant żydowski 
z Ukrainy, Maisel wręczył muzeum tę reli­
kwię pogromową z czasów rzezi Żydów na 
Ukrainie.

W IE L K Ą  SENSACJĄ UNIA w New Jorku wy­
wołał fakt, nabycia przez wybitnego finansistę Żyda 
pochodzącego z Polski, Benjamina Wintera słynne­
go pałacu rodziny amerykańskiego miljardera Yan- 
derbildta. Pałac miljaindera nabył p. Winter za 4 
mStjwny dolarów. P. Winter z pochodzenia łodzianin 
notesy do najbogatszych ludzi w New Jorku.

PU B LICYSTA W ŁOSKI FRANCESCO SCAR- 
©AONI ogłasza w rzymskim dzienniku ,.Tribuna" 
artykuł prt. „W śród  chalucim w Erec lsrael“ . Autor 
■wyraża się z wietkiom uznaniem o żydowskich ptio- 
Oierach i omawia możliwości kolotnizacyjne w Pale-

ŚW IATO W A KONFERENCJA „M IZR A €H I“  od- 
Jjędlaie się nie jak podano w Gdańsku, leoz we Wie- 
idnte berpośred -o przed kongresem.
; ŻYD Ó W K A PROFESOREM UNIW ERSYTETU 
W  BERNIE, Docent dr. Zofja Getzowa, Żydówka 
została mianowana profesorem uniwersytetu w  Ber­
nie. I W .  p. Getzowa objęła katedrę anatomji palo- 
togiczeej.

KONSULAT CZECHOSŁOW ACKI ma powstać w 
łJtroaoJimrie. Jednocześnie zostanie zniesiona funkcja 
hambowego sprawozdawcy rządu czechosłowackiego 
*  Jerozolimie.

W  B U K A R E S Z C IE  o b r a d o w a ła  n ied aw n o k o n fe ­
r e n c ja  d z ia ła cz y  ż y d o w sk ich  rta p o lu  ośw ia ty . W  to­
ku o b r a d  w ta rg n ę ła  p o lic ja  i w brutalny sp o só b  r o z ­
p ę d z iła  d etegatów .

KONFERENCJA RABINÓW  NA LITW IE . W  
K ownie odbyła się konferencja rabinów litewskich. 
Obecnych było 30 rabinów. Konferencja poruszyła 
między innymi sprawę przymusowego odpoczynku 
niedzielnego na Litwie.

PRZEŚLAD O W AN IE RELIGJI ŻYDOW SKIEJ 
3NA UKRAINIE. Władze sowieckie odkryły nieda­
wno w Kijowie dwa nielegalne jesziboty. Kierownicy 
Szkól zoisitali aresztowani. Aresztowanym grozi kil­
kuletnie więzienie.

PROFESOR NAHiUM SLUSZ odkrył w Jerozoli­
mie resztki muru Agrypy I. (30 d)o 44 po Chr.).

.,D1K JUEDISCHE FItAU“ , dwutygodnik zaczął 
wychodzić w Berlinie.

SP R A W A  PALE STY N Y  znajdzie się na porząd­
ku dziennym Badv Ligi Narodów, zwołanej do Gene­
wy na dzień 2S Itm.

EG ZEK U TYW A SJONISTYCZNA W JEROZO­
LIM IE udzieliła robotnikom mizrachistyczuym kre­
dytu 300 funtów na pracę w kamieniołomach.

RYN EK  PRA CY W PALESTYN IE przedstawia 
się wedle oficjalnego komunikatu Egzekutywy sjo­
nistycznej z dnia 3 czerwca bardzo korzystnie. Przy­
jeżdżający robotnicy otrzymują szybko zatrudnienie.

POSEŁ GRINBAUM P R Z Y B Y Ł  — jak donosi 
„H ajnr1 do Palestyny i odbył konferencję z Herber­
tem Samuelem i Normanem Bentwiehem. Poseł 
Grinbaum wziął udział w obradach żydowskiej Rady 
Narodowej.

ŻYD O W SK A R A D A  NARODOW A W  P A L E ­
STYNIE odrzuciła Wniosek Mizrachi, domagający 
*ię odebrania kobietom prawa wyborczego.

PROFESOR SORBONY GIDE I MINISTER DIi 
MONZIE wzięli udział w  sjonistycznym wieczorze 
■w Paryżu j wygłosili entuzjastyczne przemówienia 
dla sjonizimu. De Monzie usprawiedliwił nieobecność 
Painlevego jogo wyjazdem do Mar ak ta.

„FELESTIN “ , ARABSKI DZIENNIK ANTYSJO- 
N ISTYCZN Y atakuje nowego generalnego sekreta­
rza rządu palestyńskiego Syrnesa, z powodu jego

Poniżej podajemy* zwięzłe zestawienie cen 
kosztów utrzymania w tegorocznym sezonie 
letnim zagranicą.

CZECHSŁOWACJA.
10 Koron czeskich — 1,54 Zł. 

Grafenberg: Całkowite utrzymanie w zakładzie 
od 30 k. c. w górę.

Karlsbad (Karolowe wary): Utrzymanie .w
pensjonacie od 50 k. c. w górę.

AUSTRJA.
1 szyling — 73 groszy.

Ischl: Cena za pokój z l łóżkiem w Hotelach 
pierwszej klasy od 4 szyi.
Cena za pokój z 1 łóżkiem w hotelach dru­
gorzędnych od 3 szyi.
Utrzymanie dzienne od 5 szyi. w górę. Taksa 
zakładowa 30 do 80 gr. za dzień. W  okresie 
posezonowym od 20 do 50 gr. Pokoje miesię­

cznie w prywatnych willach z 1 łóżkiem 
od 50 szylingów w górę.

St. Wolfgang: Pensjonat od 11 do 18 szylin­
gów.

Baden pod Wiedniem: Pokój z utrzymaniem 
w hotelach od 13 do 18 szyi. dziennie, w 
pensjonatach od 10 do 13 szyi. Taksa zdro­
jowa 32 gr. do 50 gr., od osoby dziennie, 
przy większej rodzinie i dłuższym pobycie 
zniżki. Pokoje od 50 do 100 szyi. miesięcz- 

. nie. ,
Semering: Pensjonat od 16 do 20 szyi. przy 

skromnych wymaganiach od 10 do 13 szyi. 
w okresie posezonowym o 2 do 3 szyi. ta­

niej. Łóżko w mieszkaniach prywatnych 
4 do 5 szyi. dziennie. Taksa zdrojowa od 
40 do 75 gr.

Gastein: Pensjonat pierwszorzędny od 20 do 
30 szyb, przy skromnych wymaganiach od 
13 do 20 szyi. Mieszkanie prywatne 3 szyi. 

dziennie.
MEMCY;

1 Marka =  1,25 ZŁ
Kissjngen: Całkowity pensjonat w hotelacł 

od 9 m. w średnich pensjonatach od 7 ma 
rek. Podatek od obcych 15 procent czynszu 
mieszkaniowego. Taksa zdrojowa 13 m., po 
koje od 2,50 marek.

Nauheini. Pensjonat od 6 do 14 marek. Poda 
tek od obcych przeciętnie 20 fen. Taksa zdro 
jowa 40 m. Pokoje od 2 marek.

Hartz: Ceny pokoju od 1 do 5 marek. Całko* 
wity pensjonat od 5 do 12 m. dziennie.

Wiesbaden: Pokój ze śniadaniem od 3 m. 1 
całkowitem utrzymaniem od 6.50.

Baden-Baden: Całkowity pensjonat w hotelacS 
od 8 m. w górę, w średnich pensjonatach 
7—8 m., również 6—7 m. Taksa zdrojowa 7_(ł 
fen. Mieszkanie prywatne od 2—3 m.

Kudowa: Pensjonat od 5,50. Najlepsze pensjo* 
naty od 8 m. Taksa zdrojowa 30 m. Mieszkaj 
nia prywatne od 2,50 w górę.

Reinerz: Mieszkania i całkowite utrzymanie!
5—7 m. Taksa zdrojowa 25 marek.

Norderney: Pensjonat od  ̂ m. Taksa 20 m. Miel- 
szkanie od 2 m.

SZWAJCARJA.
1 fr. =  1 Zł,

Davos: Ceny minimalne w hotelach od 10 do!
16 fr., w średnich pensjonatach 10 fr. Poko! 
je prywatne 2 fr. ilziennie. Taksą 40 cent.

Interlaken: Ceny przeciętne: pokój 4 fr. śniada) 
nie 2 fr., kolacja 5 fr. Całkowity pensjonali 
od 12 do 13 fr. Taksa 20 cent.

St. Moritz: Pensjonat w hotelach 15—25 fr., 
średni pensjonat 12 lub 10 fr. Taksa dó 75. 
cent. za noc Pokoje od 4 do 6 fr.

WŁOCHY.
1 Lir — 20 Gr.

Abbazja: Pensjonat całkowity od 35 do 45 li* 
rów. Przy skromnych wymaganiach od 23 
lirów. Podatek od obcych 20 procent.

Grado: Całkowity pensjonat w hotelach 50 Ii* 
rów, średni pensjonat 35 lirów, skromniejj 

szy 25 lirów. Pokoje prywatne od 8— 12 li* 
rów. Podatek od obcych 1-^1 i pół liróWl 
dziennie.

Bożen: Pokój i utrzyjnanie w pierwszorzęd* 
nych hotelach od 60 do 70 lirów. W  średnich 
pensjonatach od 40 do 50 lirów. W  skrom* 
niejszych 30—35 lirów. Należytość za pobył' j 
10 procent ceny pokoju. Pokoje 10— 15 liróWi 
(prywatne).

JUGOSŁAWJA.
10 dynarów — 90 groszy.

Raguza (Dubrownik): Cena w pensjonatach- 
pierwszorzędnych 120— 1.60 dyn., średni 
pensjonat 100 dynarów*. Skromne utrzyma* 
nie 80— 100 dyn. Podatek od obcych 3 dyn* 
dziennie. Pokoje prywatne 20 dyn. dziennic*

Z e  ś w ia ta .
4-ty KONGRES MIĘDZYNARODOWY dla

prac publicznych otwarto 15 czerwca br. 
W  kongresie biorą udział reprezentanci 46 
państw. Kongres ma za zadanie omówienie 
spraw, związanych z techniką budowy, kwe- 
stją mieszkaniową i międzynarodowyh stosun 
ków na polu budownictwa. Trzeci kongres po­
święcony tego rodzaju zagadnieniom odbył się 
jak wiadomo w roku 1923 w Pradze.

OTWARCIE OLBRZYMIEGO REZERWOA 
RU WODY nastąpiło w Londynie. Zbiornik 
kosztował 2 miljony f. szt.

SIR WILIAM PETERSON, założyciel wielu 
Towarzystw Okrętowych zmarł w Londynie.

W  MINDSZENTIN na nizinie Węgierskiej, 
gdzie od dłuższego czasu odkrywano cmenta­
rze dawnych Hunnów, znaleziono ostatnio 
przedmioty z bronzu, których ozdoby wskazu 
ją na pochodzenie z V. wieku po Chr. i są dzie 
łem Hunnów. Nowe odkrycia potwierdzają 
przypuszczenia uczonych, że siedziby Hunnów 
znajdowały się w trójkącie między Csongra- 
dem Szentes i Szeged.

POJEDYNEK POLITYCZNY W. RZYMIE. 
Niedawno odbył się w pobliżu Ponte Milvio, 
jak donoszą z Rzymu — pojedynek na szable 
pomiędzy Luigim Miglioranzim a profesorem 
Fryderykiem Persone.

Przy szóstem starciu prof. Persone odniósjt 
dość ciężka rane wobec creen TK»iedvro>k or-mr

wąno, a walczący podali sobie ręce.
Pojedynek ten, którego powodem były sp° 

ry polityczne, wywołał w rzymskich kołach to 
warzyskich wielkie wrażenie, gdyż tak walcz®, 
cy, jak i ich sekundanci, są znanemi w Rzyd 
mie osobistościami.

W  OBAWIE O SYNA. We Florencji zmarł 
w willi własnej bogaty finansista i zbierać* 
dzieł sztuki, Amerykanin James WilliarÓ 
Ellsworth, ojciec Lincolna Ellswortha, wspól­
nika wyprawy aeroplanowej do bieguna półnó 
cnego.

Młody Ellsworth, będąc zagorzałym zwolet 
nikiem lotnictwa, tak się przejął projektem A« 
mundsena dotarcia drogą powietrzną do biê  
guna, że namówił ojca do sfinansowania tw 
wyprawy.

Stary Ellswoith ofiarował na ten cel sly1* 
nemu podróżnikowi podbiegunowemu sto tf ‘ 

i sięcy dolarów, co umożliwiło nareszcie AmuO1 
senowi urzeczywistnić projekt dwukrotnie od' 
kladany.

Wzamian za to młody Ellsworth mianoW* 
ny byl pomocnikiem Amundsena i pilotoW* 
drugim z dwóch samolotów, które polecić 
do bieguna.

Liczący jednak 76 lat Ellsworth starszy, P; 
wytrzymał naprężenia nerwów, jakie wyW<$ 
w nim tak długi brak wiadomości o losie jl 
dynaka. W  ciągu ostatnich dni wciąż wid*{J 
syna, leżącego bez życia śród lodów i śnie#* 
podbiegunowych i w końcu zgasł, nie m o$ 
dnrrckflć o mm wiadomości.



Nr. 136 „NOWY DZIENNIK" sobota 20 czerwca 9tr. 9

iftUGAWKI.

„Gdybyś niedźwiedzio w swym 
mateczniku siedział"...

W arto czasem zaglądnąć do pism bliżej nas Ży- 
jdów  nietnieresujących. Ciekawych wielce tam do- 

się rzeczy. Oto weźmy np. ostatni numer „Pia- 
dnda 21 czerwca br. Znajdziecie tam artykuł 

„PoKcumy Żydów", klóry to artykuł może być 
lym  przyczynkiem do aktualnej obecnie ugo- 

fcjy polsko żydowskiej. Interesującą jest przytera 
(tylko rzeczą, że autor tego artykułu jest Człowiekiem 
jbader lekkomyślnym, bo pozwala się odrazu złapać 
ł>a kłamstwie. Mus-i io być widocznie jakiś nowicjusz 
/ttóry jeszcze nie przeszedł szkoły ohydnego pa- 
*zkwilanctwa, oszczerstwa i innych insynuacji, od 
których roi się w pewnym gatunku prasy polskiej.
' Nie wiem nip. na Ozem autor opiera Swoje in for­
macje o  bogactwie Hiszpanji z powodu małej ilości 

Ifcydów. Dotychczas przynajmniej panuje na świeoie 
Jednolita oipinja o zacofaniu ekonomicznem, połity- 
KEBnem i kńlturalnem Hńszipanji. Możeby autor po­
dał do wiadomości swe dane, na których opiera tak 
kajmujące i Wprost sensacyjne informacje. Nie ule- 
(ga.bowiem najmniejszej wątpliwości, że europejską 
jwpnrosrt zdobędzie sławę temi swemi epokowemi re­
welacjami.

Ale autor nie jest zbyt skromny, nie dość mu je­
dnego tylko odkrycia o Hiszpanji, lecz spieszy na­
tychmiast z drugą sensacją. Oto podając ilość Ży­
dów, oświadcza wręcz i kategorycznie, że w  Pale- 
(Wynie żyje tylko 19.000 Żydóiw! Czyż panu nie wia- 
Idomo, panie ignorancie, że sam Teł - Awiw ma 
icbecnie Więcej niż 30.000 Żydów? Czemuż nie za­
glądnąłeś do pierwszego lepszego polręcznika, a nie 
ty łbyś się tak niemiłosiernie skompromitował? Jak 
lżehy do ciehie można zastosować owe miokiewi- 
(Czowskie słowa „o głupi niedźwiedziu, gdybyś w  ma- 
)teaziiiku siedziiał, nikłby się o tobie nie dowiedział".

Assl.

KRONIKA.
Kraków, 19 czerwca

— HOLENDERSCY PODRÓŻNICY NAOKO 
Ł o  ŚWIATA. Onegdaj przybyła do Krakowa 
(para małżeńska Holendrów, Andre Diessen, 
iodbywająca od roku 1923 podróż naokoło 
iświata, która ma potrwać lat 9. Podróżnicy 
naokoło świata założyli się o 35.000 guldenów 
(holenderskich, że w czasie tym przebędą 85.0K) 
(kilometrów pieszo, oraz 20,000 kilometrów okrę 
iłem, przyczem utrzymywać się będą jedynie 
® rozsprzedaży widokówek. Dotychczas prze- 
Łyli 21.000 kilometrów. Granicę polską prze­
kroczyli w Cieszynie 13 bm. Młoda para prze 
&>yła już Belgję, Luksemburg, Francję, Kor­
sykę, Sardynję, Włochy, Szwajcarję, Lichten- 
tstein, Niemcy, Austrję i Czechosłowację i po­
siadają około 48,000 poświadczeń władz poli­
cyjnych z miejscowości, które przeszła.

— NOWE POMIARY M. KRAKOWA. Jak 
fjuż donosiliśmy, odbywają się na zarządzenie 
Ministerstwa robót publicznych nowe pomiary 
Igminy miasta Krakowa. Pomiary te rozpoczę 
*o w Dz. XVII Krowodrza. Wobec tego magi­
strat wzywa wszystkich właścicieli i posiada­
czy nieruchomości na terenie objętym pomia- 
Hami, aby nieruchomości te oddali do powyż­
szych pomiarów, oraz aby stawili się w dniach 
które będą im w swoim czasie podane na ko­
misjach celem wskazania granic własności i 
(przedmiotów posiadania, dostarczyli w tym 
celu odpowiednich dokumentów prawnych dla 
stwierdzenia stanu prawnego i udzielili pot fze 
ńiych wyjaśnień funkcjonarjuszom kierowni­
ctwa pomiarów. Stawianie oporu, przeszka

izanie pracom pomiarowym zwłaszcza ni- 
Zczenie znaków lub sygnałów i nieusprawie • 
lliwione niestawiennictwo będzie surowo ka­
rane. Kierownictwo pomiarów zarządzi prace 
domiarowe w ten sposób, aby właścicieli uehro 
•ić od większych szkód, a rozebrane płoty, 
/grodzenia i chodniki przywróci do pierwo- 

ego stanu.
— KOMITET REJONOWY „HITACHDUT"

Krakowie zawiadamia, że sekretarjat jest 
fcytmy codziennie od godziny 9— 1 przedpoł. 
rzy ulicy Stradom 15.
— O MAGISTER JA NA WYDZIALE FILO- 

ICZNYM. Onegdaj odbyły się na Uniwer
Jagiellońskim obrady 15 kół nauko-

Rozprawa przeciw mordercy żony.
Przed ławą przy sięgły cli w  krakowskim sądzie 

okręgowym karnym rozpoczęła się wczoraj 3-duiowa 
rozprawa przeciw Adolfowi Piekosińskiemu (lat 33), 
1). urzędnikowi wojskow em u oskarżonemu o zamor­
dowanie swej żony 20-leUiiej Grażyny. Tragedja mał­
żeńska rozegrała się duia 5 września 1924 r. w Sier­
szy pod Trzebinią, a tłem jej były nieporozumienia 
między małżonkami, spowodowane brakiem mie­
szkania i środków do życia.

Sp. Grażyna z Gałuszków Piek osińska córka urzę­
dnika kolejowego w Krakowie, w  roku 1921 wyszła 
zamąż za Piek osińskiego z którym miała dwoje 
dzieci. Małżonkowie nie zgadzali się ze sobą, a nie­
snaski stawały się coraz częstsze, gdy Piekosiński 
stracił posadę i nie mógł żonie dawać pieniędzy na 
utrzymanie. Ponadto Piekosiński p czął żonę po­
dejrzewać, że go zdrad z. i. Przez pewien czas mie­
szkali oboje w N. Sączu u matki męża, polem Pie­
kosiński objął posadę w Drohobyczu, a żona w y ­
jechała do swej matki w  Warszawie. Małżonkowie 
kilkakrotnie się rozchodzili, a W leOie r. 1924 posta­
nowili wszcząć postępowanie o  dobrowolną sepa­
rację. W  czasie pobytu w Krakowie Piekosdńska 
mieszkała u niejakich Komorowskich, a dnia 5 sier­
pnia spotkała się z  p Karpińskim, urzędnikiem ko­
palni węgla w Sierszy, kolegą jej ojca i przedsta­
wiła mu swe położenie, prosząc o Wyszukanie jej 
jakiejś posady. Na propozycję Karpińskiego Pieko- 
sińska za zgodą męża wyjechała z Karpińskim do 
Sierszy, gdzie Karpińscy bezinteresownie dali jej 
przytułek i utrzymanie. Piekosiński odwiedził dwu­
krotnie żonę w  domu Karpińskich w Sierszy, a za 
każdym razem małżonkowie rozmawiali ze sobą 
spokojnie o sprawie separacyjnej. Dndą 4 września 
Piekosińska otrzymała list od swego adwokata dra 
Ryclrlewskiego, z  ostrzeżeniem^ że obwiniony dał mu 
słowo honoru na to, że sw ą żonę zastrzeli. T o, też 
gdy nazajutrz rano zjawił się Piekosiński w Sier­
szy, p. Karpińska obawiając się pogróżek, kazała 
Piekosińskiej opuścić dom tylnem Wyjściem, obwi­
nionemu zaś oznajmiła, że żona z obawy przed nim 
wyszła właśnie z  domu. Na to obwiniony zaręczał 
że nie ma żadnych złych zamiarów i pozwolił się 
zrewidować na dowód, że nie posiada broni, której

p. Karpińska mimo dokładnych poszukiwań fakiy- 
cuaiie przy nim nie zoaAaałia. Za chfwilę wróciła R e- 
konińska, której obwiniony robił wymówki, że bę­
dąc ostatnio w Krakowie, nie czekała na niego do 
drugiego dnia, na stawał na ukończenie sprawy Sepa­
racyjnej, oświadczył, że on zgodnie podpisze się na 
separację i zażądał od żony, aby dla szczegółowego 
omówienia tej sprawy udali się sami na piętro do 
pokoiku żony. Piekosińscy wyszli oboje na piętro. 
W  pół giodizdny potem usłyszeli dom ownicy strzały, 
a za chwilę zszedł z góry obwiniony Piekosiński 
skrwawiony, trzymaj ąy w ręce również skrwawiony 
rewolwer i powiedział: „Teraz odaję rewolwer,
Grażynę zastrzeliłem". Na górze zastano już tylko 
trupa śp. Piekosińskiej, leżącego na otomanie z  dwie 
nia ranami postrzałowemi w okolicy serca, a trzema 
na rękach. Obwiniony przyznał wobec policji, że 
o.n zastrzelił żonę i podlał, że sum też chciał sobie 
odebrać życie ale nie zdołał tego wykonać z  braku 
naboji.

Na początku wczorajszej rozprawy trybunał od­
m ów ił wnioskowi prokuratora o zarządzenie tajno­
ści rozprawy, poczotn przystąpił do przesłuchiwania 
oskarżonego, któryś przyznał sie do swego Czynu, 
podając jako motyw zbrodni zazdrość o  żonę i roz­
goryczenie. że nie clicc z nim mieszkać. Krytycz­
nego dnia przybył do Sierszy z postanowieniem za­
brania żony do swej matki i dziecka w Nowym 
Sączu, a gdy ta kategorycznie odmówiła, oddał do 
niej kilka strzałów z rewolweru, który wydobył 
z kieszeni kamizelki.

Następnie przesłuchani zostali jako Świadko-Wie 
małżonkowie Karpińscy, w których mieszkaniu r o ­
zegrała się zbrodnia. Zeznali oni zgodnie z aktem 
oskarżenia szczegóły pożycia Piekosińskicb w cza­
sie od 5 sierpnia do krytycznego dnia. W  szczegól­
ności Karpińska padała, że śp. Grażyna Piekosili­
ska skarżyła się przed nią, iż mąż kazał jej w nie­
godny sposób zarabiać.

Dziś nastąpi przesłuchanie dalszych świadków. 
Wyrok zapadnie w  dniu jutrzejszym.

Rozprawie przewodniczy sso. Podobiński w-otują 
sso. Pelczar i sso. Klasa, oskarża prok. Szwakopf, 
broni dr Ascbenhrenner.

Ujęcie fałszerza przekazów pocztowych na 8.800 zł.
Polioja aresztowała Franciszka Lubasa (lat 23), 

rodem z Szarleju urzędnika pocztowego, zatrudnio­
nego stale w urzędizie pocztowym w GzerwionCe na 
Górnym Śląsku pod -zarzutem usiłowańego oszu­
stwa. Lubas sfałszował 8 przekazów pocztowych na 
ogólną sumę 8.000 zł, przekazy te formalnie w y ­
stawił i zaopatrzył pieczęcią urzędu pocztowego w 
Czerwuonce, podając jako nadawcę „Domena Bełk 
w GzerwionCe —  Górny Śląsk", jako odbiorcę SwO-

wych słuchaczy wydziału filozoficznego w 
sprawie magisterjów na tym fakultecie. W  wy 
niku obrad powzięto następujące uchwały: Kon 
ferencja kół naukowych żąda jaknajrychlejsze 
go zatwierdzenia projektów magisterskich, 
przedstawionych przez Radę wydziału filozo­
ficznego U. J. ministerstwu oświaty, oraz zwra 
ca się z prośbą do władz uniwersyteckich i mi 
nisterstwa o zezwolenie słuchaczom 2-go i 3-go 
roku studjów na zdawanie egzaminów według 
starych przepisów.

— ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
DLA AKADEMIKÓW1. SkutWiem starań na­
czelnego komitetu akademickiego u ministra 
spraw wojskowych, oddział III sztabu gene­
ralnego zakomunikował, iż minister zgodził

się na rozpatrywanie podań o odroczenie służ 
by wojskowej studentom, którzy ukończyli 
26 lat życia. Krakowski komitet akademicki, 
podając to do wiadomości młodzieży akademi 
ckiej środowiska krakowskiego, zaznacza, że 
wszyscy intersowani w tej sprawie akademicy 
winni zgłosić się w sobotę, to jest dnia 20 hm. 
od godziny 7—7.30 wieczorem na dyżurze kra­
kowskiego komitetu akademickiego w sali Nr. 
2 Coli. Novi. Termin prekluzyjny składania 
podań o odroczenie upływa dnia 27 bm. Aka 
demicy, którzy w tym czasie podań nie wnio­
są, zostaną dnia 1 lipca wcieleni do szeregów.

— „LAJKONIK". Wczoraj popołudniu od­
był się w Krakowie tradycyjny obchód ..Laj­
konika,".

— ZAKAZ JAZDY MOTOCYKLAMI UL. 
SYROKOMLI. Magistrat wydał rozporządzenie 
zakazujące przejazdu motocyklami przez ul.

je własne nazwisko Franciszek Lubas, sekretarz 
w Krakowie '. Po tej manipulacji Lubas dnia 15 bm . 
samoW’olnie opuścił urząd i wyjechał do Krakowa. 
Przekazy te usiłował dmia 17 bm. zrealizować w  gtó-- 
witym urzędzie pocztowym w Krakowie, jednak or­
gana ekspozytury śledczej na skutek zawiadomienia 
przez dyrektora poczt aresztowały go przed zrea­
lizowaniem Czeków.

Syrokomli na Połwsiu Zwierzynieckiem. Nie 
stosujący się karani będą po myśli obowiązu­
jących przepisów,

— ROZPRAWA PRZECIW 14 OSKARŻO­
NYM O KRADZIEŻ BLACHY z kopuły ko­
ścioła Iw . Piotra w Krakowie, tocząca się w 
sądzie okręgowym karnym, została wczoraj 
odroczona po przesłuchaniu szeregu świadków. 
Trybunał przychylił się do wniosku obrony 
o dopuszczenie nowych świadków odwodo­
wych.

—  ECHA KATASTROFY AUTOMOBILO­
WEJ. W  uzupełnieniu wiadomości o kataslro 
fie automobilowej pod Kalwarją, o której wczo 
raj donosiliśmy, podajemy obecnie nazwiska 
ofiar wypadku: Są to: Franciszek Korzysko 
(lat 23), rewident celny, który doznał ziarna 
nia podstawy czaszki, Stanisław Orlicki i 
Adam Szumsey, urzędnicy celni z Krakowa, 
dalej szofer Stanisław Poiudniak i właściciel 
samochodu Zygmunt Spira, kupiec, zamieszka 
ły w Krakowie przy Aleji Mickiewicza 1. 29. 
W  szpitalu znajduje się obecnie najciężej ran­
ny Korzysko, zaś innych pozostawiano opiece 
domowej.

— NIEUDALE WŁAMANIE DO AMBU­
LANSU. Wojciech Bajdo, woźny pocztowy z 
Krakowa, doniósł do policji, że na przestrzeni 
kolejowej między Jędrzejowem a Gakówką 
nieznani sprawcy usiłowali w nocy z 17 na 18 
bm. włamać się do wozu ambulansowego. —  
Sprawców spłoszono.

— AMATORZY STEMPLI. Od pewnego 
czasu uwija się po tutejszych składnicach tyto
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niu kilku osobników, którzy wykorzystują 
chwilową nieuwagę sprzedających, kradną 
przeważnie stemple, a następnie usiłują w in 
nych trafikach wymienić je na gotówkę. Do 
.wymiany używają oni także kobiet.

—  KIESZONKOWCY W  TRAMWAJU. 
Adam SŁzybowicz, inżynier kolejowy zgłosił, 
iż dnia 17 bm. skradziono mu w tramwaju 
portfel z wekslem na 550 dolarów, 18 zł. go­
tówką i kwit lombardowy na zegarek damski.

Dnia 17 bm. skradziono WaJorjanowi Axne- 
rowi b. dyrektorowi poczt i telegrafów w Wie 
dniu, chwilowo przebywającemu w Krakowie, 
w czasie jazdy tramwajem Nr. 1. w Rynku 
gł. zegarek srebrny (anker) z złotym łańcu­
szkiem, na końcu którego uczepiony był ołó­
wek w srebrnej oprawie. Wartość skradzio­
nych rzeczy wynosi 300 zł.

— POBITY ŻELAZNYM DRĄGIEM. Moj­
żesz Goldman, blacharz, zamieszkały przy pl. 
Nowym Nr. 7 doniósł, że niejaki Ruszkiewicz, 
z Podgórza uszkodził go na ciele przez pobicie 
żelaznym drągiem.

———o-o------a
ZMAllLI.

Wczoraj zmarł w Krakowie śp. Michał Chy­
liński, b. wiceprezydent m. Krakowa, b. radca 
miejski i prezes Koła literatów i prawników.

e teatru, LmauTi«T i sanaa.
— Z  *® A T R U  IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś 

jtrttno i pojutrze wdzięczna komedja Szekspira „W ie­
lo  łftslumi o  nic", której Wystawienie cała krytyka 
przyjęła tak pochlebnie. Ze względu na kończący się 
.w najbiłższych dniach sezon dramatu będą to ostat­
nia prteedst&wiictnia tego utworu. Ostatnią premierą 
■Mona będtóe z początkiem przyszłego tygodnia nie- 
grrna dotąd nigdy W Krakowie krołochwila ze śpie­
wami Fredry „Nowy Don Kiszot" czyli Sto Sza- 

azdloibiooa muzyką St. Moniuszki.
•' — Z  TEA TRU  BAGATELA. Dziś i dni następ- 
ą t b  „Aztbanija", sztuka w 4 odsłonach Lengyeba. 
tMhili a ta osiągnęła W bieżącym Sezonie największy 
, n q f  artystyczny i kasowy i jest graną codzien- 
Mt pony wy&przedtanej widowni. W  niedzielę, 21 bm. 
koftotodtńu o godz. 4.tej wznawia teatr dawno nie 
pią—1  fcersę „Żoneczka z  Variete“ .

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T RA ffK  IM. J. SŁOWACKIEGO.

PbyMt: „W iele hałasu o  nic".
SoOota: „W iele hałasu o nic".

B A G A TE LA
K „Antonja".

Sobota: „Antonja".
OPERETKA

.Książę Nancy".
Sobota: „Książę Nancy".

R E P E R TU A R Y  KIN KRAKOW SKICH
W A R S Z A W A : „Dramat nocy .poślubnej". (Dzieje 

jetfazej nocy). Sensacyjny dramat kryminalny w 8-iu 
aktach. Ponadto: „Bohaterowie areny". D^^aktowa 
komedja z Jim i Jackiem w roli głównej.
I W A N D A : „Jego ostatni flirt". Dramat w 6 ciu ak­
tach z Guimarem Tolnaesem w  roli gł.

UCIECHA; „U roczyste otwarcie Uniwersytetu 
Hebrajskiego w  Jerozołimde". Aktualne zdjęcia z Pa­
lestyny w 6-cdu aktach.

NOWOŚCI1  „Gzerwo-jiy as". Sensacyjny obraz ame 
ry kański z Leonem Chaneym jy roli głównej.

SZT U K A : „Golce i skarby". W  rolach głównych 
Pat i Patacłton.

REDU TA: „Gzy kobieta miusi być matką". W slrzą 
«Hjnca tragedja, z Eriką Glessncr i Hnrry Liedtke 
IW ro li głównej.

Z krain.
W YSTAWA PALESTYŃSKA W  WARSZA­

WIE. Czynione są przygotowania do zorgani 
zowania w Warszawie wystawy palestyńskiej 
wzorem podobnych wystaw w innych stoli­
cach europejskich. Wystawa otwarta zostanie 
prawdopodobnie w sierpniu br. Wystawa : le 
styńska demonstrowana będzie również w • n- 
dsu, Wilnie, Krakowie, Lwowie i innycl; mir 
Mach Rzplitej. W  kołach zainteresowanych ;n 
puszczają, iż w czasie trwania wystawy i al. 
styńskiej, założona zostanie polsko-pale>iyi. 
ska Izba Handlowa. Otworzenie Izby Han “ 1- 
wej przyczyniłoby się do rozwoju stosu n 
handlowych między obu wspomnianemi k..t 
jatiii. W  związku 7 powyższemi przygotuwa-

niaini, zwróciła się Sjonistyczna Rada Naczel­
na w Polsce do konsula Rzplitej w Jerozolimie 
p. Hubickiego z prośbą o poczynienie starań w 
sprawie zwolnienia z cla eksponatów, przywie 
zionych z Palestyny do Polski

PREZYD. WOJCIECHOWSKI ODWIEDZI 
PRE2. MASARYKA? Dzienniki praskie dono 
szą, że prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Wojciechowski ma w najbliższym czasie od­
wiedzić prezydenta Masaryka, W  Warszawie 
nic o wizycie tej niewiadomo.

P. RATAJSKI ZNOWU PREZYDENTEM 
POZNANIA. B. minister spraw wewnętrz­
nych p. Ratajski objął po powrocie do Pozna­
nia stanowisko prezydenta miasta i rozpoczął 
urzędowanie.

NAD POLSKIEM MORZEM. Z Pucka dono­
szą: Tegoroczny sezon, aczkolwiek ma wszel­
kie szanse olbrzymiego rozwoju, prawdopodo 
bnie znów nie dopisze, a to głównie z powo 
du braku i ogromnej drożyzny mieszkań. Za 
cenę pokoju w Gdyni lub Pucku można np. 
dostać w Zakopanem pokój z całodziennem 
utrzymaniem, przyczem porównanie komfortu 
wypada bardzo ujemnie dl tutejszych letnisk. 
Ceny żywności są umiarkowane, prawie tanie. 
Letników zjechało się sporo, lecz z powoda zi­
mnych wiatrów plaże są jeszcze puste.

P. LEON SCHILLER W E LWOWIE. Przy­
jechał do Lwowa nowomianowany dyrektor 
teatrów, p. Leon Schiller de Schildenfeld, aby 
zapoznać się z tutejszemi stosunkami, podpisać 
kontrakt z gminą oraz odbyć szereg konferen 
cji z obecnymi reżyserami i kapelmistrzami, 
z prasą lwowską i -tutejszym światem literac­
kim. Od 1 lipca zajmie się p. Schiller angażo­
waniem nowego zespołu.

SKANDAL SĄDOWY NA GÓRNYM ŚLĄ­
SKU. Głośna sprawa podprokuratora Poskonia 
z źórów, któremu zarzucono publicznie, że 
przyjął pieniądze od zasądzonego, była pono­
wnie rozpatrywana w Sądzie Apelacyjnym w 
Katowicach. Sprawa przedstawia się następu­
jąco: Oskarżyciele podprokur. Poskonia, po­
ważni obywatele żórów, wśród nich burmistrz 
— zostali przez Izbę Karną w Rybniku zasą­
dzeni za oszczersLwo na 600 zł. grzywny. Prze 
ciw temu orzeczeniu wnieśli zasądzeni sprzeciw 
do Sądu Apelacyjnego w Katowicach. Obrońcą 
był mec. Wolny, marszałek Sejmu śląskiego.

Po przeczytaniu protokółu z ówczesnej roz­
prawy sądowej przedstawił mecenas Wolny 
faktyczny stan rzeczy. — potwierdził, ze udo­
wodniono, iż sędzia i podprokurator po wy­
roku spotkali się w restauracji z człowiekiem 
którego krótko przedtem zasądzili za zwyczaj­
ną kradzież w 2 wypadkach i że zapłata zosta­
ła z wyjątkiem kilku piw załatwiona przez za­
sądzonego. Udowodniono- dalej, że sędzia Giną 
i zwłaszcza podprokurator Poskoń odwiedzali 
tegoż człowieka w prywatnem mieszkaniu i 
zostali gościnnie przyjęci. Mecenas Walny za­
znaczył, że każdy adwokat zostałby bez ape 
lacji wykluczonym ze związku adwokackiego 
gdyby się kiedykolwiek ośmielił zasiadywać 
w towarzystwie swego klienta, oskarżonego 
o zwyczajną kradzież. Cóż dopiero sędzia i 
podprokurator!' —  Sprawy nie można lekko 
traktować, bo ludność oburzona patrzy skru­
pulatnie na bieg procesu. Nie można zasądzić 
ludzi, którzy bronili czci i godności polskie­
go urzędnika i sadownictwa.

Prokurator przy Sądzie Apelacyjnym przy 
łączył się w rezultacie do zdania obrońcy i za­
żądał unieważnienia wyroku i przekazania 
sprawy do I. instancji celem ponownego roz­
patrzenia. Sąd udał się na naradę i ogłosił 
unieważnienie wyroku Izby Karnej w Rybni­
ku i przekazanie sprawy do pierwszej insta- 
cji.

GOŚĆ Z  K AN AD Y. Przybył do W arszawy o. WU- 
llam CaiLdwolI, profesor filozofji na Uniwersytecie 
w Montrealu. Uczony amerykański zajmuje się zaga­
dnieniem pacyfikacji świata i < tego Względu inte­
resuje się niezmiernie problemami środkowej Euro­
py a zwłaszcza układem stosunków politycznych 
w odrodzonej Polsce. Prof. Caldwell chciałby odwie­
dzić polskie uniwersytety i nawiązać kontakt Ze 
światem polskich uOeonych.

ZW A L C ZA N IE  HANDLU ŻY W Y M  TOW AREM
Władze nasze otrzymały od sekretarjatu Ligi naro­
dów' zawiadomienie, ie  niebawem dc Ploteki udlajef 
się ekspert Ligi narodów', p. Samuel Auerbach, tą 
sprawach zwalczania międzynarodowego handlu ży­
w ym  towarem.

P. Auerbach ma zamiar zwiedzić wschodnie powiat 
ty Małopolski, a mianowicie: Kołomyję, Horodenkę^’ 
L w ów , Tarnów, Stanisławów' i kilka innych JKM 
mniejszych miast, z których pochodzi najwięcej 
ofiar tego haniebnego handlu. Obecnie p. AuerbaCtJ 
sludjuje warunki tegoż handlu w Rurounji 1 po u ; 
kończeniu biadań przez Czem iowce udaje się ĆU4 
Polski.

Jak się dowiadujemy, wojewodowie otrzymali ptod 
lecenie okazywać pom oc p. Auerbachowi w jc 
pracy.
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Ze sportu
m

PROGRAM FO TB A LO W Y  bieżącego tygoAtl*
przedstaw ia  się  znowu znakomicie. Będziemy 
znOwu p o d z iw ia ć  piew&zorzęd n e  Z esp o ły  zagranic*-} 
ne i krajowe. Makkahi kontynuuje swój program za< 
g ra n iczn y  za w od a m i ze słynnym z pogromu anc 1.

.  .  . i  .  X T  _  . .  jt> . n a  ł r n n o  Uskiej zawodowej Notts Gouilty 3:1 MOSC. ■ Mor,------- — j     ---------- ■ ■ ~ j   — --------- —  w

Ostrawy. O sile tej drużyny świadczą najdobitniej]
wspaniałe sukcesy z drużynami wiedeńskdemi i prn-j 
skiemi jak z Amatorami 3:3, z Adinirą 2:1, z DFCJ 
3:3. ze Spartą 1:2, z Cechie Karlin 2:2 i w. in. ja-j 
koteż wyżej przytoczony wynik z Notts C/ounty*) 
Makkabi wystąpi w tych zawodach w znacznie znite- 
nlonym składzie w  ataku. Zawody odbędą się w  so> 
betę 20 bm. o  godz. 6 pop., w niedzielę zaś dn. 21i 
bm. o godz. 11 przedpol.

Zawody te budzą zrozumiałe zainteresowanie ze| 
względu na silę atrakcyjną jaką stanowi wynik} 
uzyskany przez MOSC. z Anilinam i.

Również zawody z mistrzem Polski Pogoni, któ­
re odbędą się w niedzielę 21 bm. zapowiadają sdg 
nader interesująco. GraCovia uległa ostatnio Pogoni) 
3:0 W e Lwowie przy wybitnej pomocy sędiziego/ 
Obecnie będzie musiała się zrehabUitc-wać i popru- 
wić wynik. Zawody te będą tent samem miernikiem! 
litiaSy obu rywalizujących min^t, gdyż GnaOoviai | 
i Pogoń są bezwarunkowo drużynami, które są w y-  
kładnikietn siły tychże.

Hlszpanja— W łochy 1:0, Silavia—Hakoah 2:1.
Sensacyjne występy Breltbarta odbędą się na boi­

sku Makkabi. które będz/ie specjalnie do tego Celu 
adaptowane, ze względu na przewidywany niezwykły] 
napływ widzów, żądnych ujrzenia tego króla żelaza1 
i nowoczesnego Sumsona. O sławie Breitbarta i je­
go powodzeniach świadczą najdobitniej jego wystę­
py w Ameryce i Anglji, jakoteż na Całym prawid 
kontynencie, gdzie setki tysięcy publiczności stald 
było świadkami jego nadprzyrodzonej siły. W  sa-l 
mym New Jorku WySląpywał Breitbart przez trzy] 
luia z rzędu, w Londynie podziwiano jego produk­
cje przez przeszło cały rok. Breitbart był już pra­
wie we wszystkich stolicnch Europy i Wszędzie wi­
tano go jako nadzwyczajnego siłacza a występy je­
go były niezwykłą sensacjfy' Również jego tourned 
po Polsce było jednym pasmem triumfów. Gdziekol­
wiek się tylko zjawił — nawet w najmniejszych1 
miaKłeczkach wzbudził otn takie zainteresowanie, iż 
występy jego musiano wielokrotnie powtarzać. —1 
W  Krakowie wystąpi Breitbart w dn. 27 i 29-egoi 
czerwca. i
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RZECZY CIEKAWE.
NOW OCZESNY „B O H A TE R  ‘  ZE  STARYCH  

POW IEŚCI. Anglju przeżywała w ostatnich dniach 
niclada sensację. Przed jednym z trybunałów lon­
dyńskich. stanął jako oskarżony niejaki Charles Al- 
trod Gardiucr, którego cały żywot dotychczasowy! 
przypomina .bohaterów z owych powieści, kłóreml 
zachwycały się nasze prababki. Wprost wierzyć Sięj 
nie chce, by w naszych lak straszliwie nieromunty- 
cznych czasach znaleźć się mógł człowiek, który tyś 
le nawskróś romantycznych miał za sobą przygód) 
Pierwsza, którą Gardiner zasłynął była iście fanta-' 
styczna. — Przed stu laity zatonął w pobhć 
żu wybrzeża holenderskiego okręt Wojenny „Lutine-i 
na którym znajdował się wielki ładunek brył złohK 
W  przeciągu całego stulecia rząd angielski niejedno­
krotnie czynił starania nad wydobyciem tego s kar ode 
okazały się ona jednak daremne. Dapdero Gurdtfne-j 
rowi udało się. dzięki jego niebywałej od-wadze i wy­
trwałości kilka lat temu to złoto wydostać z dna mof 
skiego. Nagroda, jaką wtedy otrzymał, umożliwił* 
mu wieść spokojny żywot rerrtiera, Ale awanturnic** 
natura jego nie znosiła spokoju. T o  tet w Wojnia r*’’ 
syjskn- japońskiej on, który sdobył swego czatu ta v  
strzostwo światowe jako nurek, był tym, który p3* 
dł iżył miny w  Porcie Artura. Podczas wojny z  Bw 
rami Gardiner zajmował wysokie stanowisko w aU 
mjt angielskie) 1 odznact&ł się nałkw yczajaą
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Kością. Ostatnio zachciało mu się grać rolę dyplo- 
ftksty. W  rofcu 1923 udał siię mianowicie z polecenia 
fełośuego dziś znowu Ab*d el Kruna, dowódcy po­
wstańców kabylskich, do Madrytu, by pertraktować 
■ HSs®paojti o pokój. Ale zdolności jego dypdjomaty- 
fczne okazały się nic dość wysokie, gdyż zabiegi jego 
fcpetały aa niczeni. Kiedy zaś zamierzał pow rócić do 
®4arokko, by zdać relacje Abd el Krimowi, Hiszpa- 
JAja wysłała za nim aż 25 okrętów wojennych, by 
£ńu podróż uniemożliwić. Awanturnicza natura Gar- 
jńaiera odniosła jednak w tym wypadku triumf, gdyż 
jtafcuo ścigającej go  istnej „annady hiszpańskiej" 
todłto bhi się dotrzeć do celu. Mniej wszelako sprzy­
j a  u h  fortuna, gdy po tym występie „dyplomaty- 
ICaaym" zajął stanowisko dyrektora jednego z  towa- 
jkzyśtw okrętowych angielskich. Pewnego dnia bo- 
iwiem przyszło mu na myśl — sfałszować czek na 
1200,000 funtów szterlingów i — dostał się za kraty, 
płąd angielski atoli Wydał wyrok — uwalniający, 
,-Jaje się w uznaniu dawnych wielkich zasług aiwan- 
Eurnaka. I ten w yrok właśnie wywołał w  Całej Anglji 
jpiebywałą sensację.

Przc&l*ć goipodarciy
FINANSE

WPŁATY NALEŻNOŚCI PANSTWO- 
fWYCH PRZEZ PKO. Do Genitrabiej Kasy 
państwowej za pośrednictwem PKO można u 
Iskuteczniać wszelkiego rodzaju wpłaty za wy 

ątkiem należności celnych „należności za świa 
lectwa przemysłowe i handlowe oraz karty re 

jesiracyjne. Wpłaty pozostałe przyjmuje cen­
trala PKO w Warszawie, wszystkie oddziały 

prowincjonalne tej instytucji oraz urzędy po­
cztowe na całym terenie Rzpltej bez ograni­
czeń.

KREDYTY EKSPORTOWE W  NIEM- 
iCZECH. Niemiecki Goldescontobank obniżył 
dla kredytów eksportowych swoją dyskontową 
(Stopę z 8 na 7 procent. Jednocześnie bank ten, 
Jeden z najpotężniejszych banków w Niem­
czech pertraktuje z bankami prywatnemi o ob 
liżenie prowizji pobieranej przez te banki od 
redytów eksportowych z yK proc. miesięcznie 

aa 1/6 proc. miesięcznie, tj. z 3 na 2 procent. 
W  stosunku rocznym, obniżenie to stanowi dal 
zy  krok na drodze nowej niemieckiej polityki 
landlowej, zmierzającej do zdobywania ryn- 
;ów zbytu za wszelką cenę.

GIEŁDY.
«  kcya bankow e, handlow e I pxem .;

f olski Bank Przem. !-VIIł 
ank Hipoteczny 

3łank Małopolski 
"żicmskl tani; Kredyt. 
Powszechny 1; nk Kred. 
Pank Komercyalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobkow.

Polskie Tow. Handl. 
bandl. Bp. skc. „impci'
Pharma*Mag. Jaw ormeki* 
Po w. han. Biacia Rolniccy 
(Polaki Glob*

^żegluga kolska 
Zieleniewski 1—IV 
b .  Cegielski, Poznau 
Taro wozy i— V. 
»Automotor“ fabr. samo cli 
si-emiesz* labr.masz.ioln 
hioaizejewskie Zasł. G. u 
(irzebinia* żel.
Zagłady auuuic. fctocisk‘

f iepege xow.oiaprz.goj 
oissa Malta 

|»1 okucie* Naft. Bp. akc. 
»Ojsos* X. A. 
l»Łirug* Pizem. drzewny! 
UPezet* Poważ. żaki. bud. 
[fcjiiuykat koszy n. Kraków 
łcbr. przet. U. w Przebili i 
UAz o i '  r— IV. 
!»Agiucucuna*

Cujuowajn Chybie 1.
A. l iasetw.
*abx. percul. w Cmielo„ . 
Ltekti*. w Sierszy 1*1 v 
^apataMibmejowski 
A • w. br.ngzy wAlysien
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GŁASZCZE z najlepszego sukna lub covercoLu 
z wełnianego impregnowanego materyału 
z wełnianego rypsu 
impregnowane do trwałego neszenia 
Modele od

K O S Y Y U M Y  w  eleganckim angielskim guście 
z rypsu lub gabardyny 
Modele od 

SUKNIE z epongu, etaminy, creponu
z wełny w kratę z ł 4g* —, z rypsu lub gabardyny zł 55* -  , 
fularówe,cudne wzory z ł 42* —, erepe de chinowe od “ t 52* —

N a jn o w sza  suknie  letnie zł 3 5 ’ -  
BLU ZK I opalowe, etaminowe z ł  8*S0, z crepe marocainu z l 12*50 

Szlafroki o d  » t  16*— , sp ódnice  d o  b lu zek  z ł 1 0 * -

AU BO N H EUR  DES DAMES
Wifhalm V o g l«r, Kraków, Fleryaóska 10. Tel. 3467.

Szanghaj, 18. 6 PAT. W olff. Wedle doniesienia 
półurzędowego japońskiej agencji telegraficznej wrę 
czyli reprezentanci 60 organdzacyj chińskich mini­
strowi Wojny następując;; postulaty; 1) zerwanie sto 
sunków dyplomatycznych z Anglją, 2) Wysłanie 
wojsk chińskich do wszystkich portów handlowych 
celem ochrony koleji chińskich, 3) wypowiedzenie 
wojny Anglji. Minister odpowiedział, że najlepszem 
załatwieniem na razie bytoby ograniczenie się do 
czynności pokojow ych oraz zaczekanie aż cudzo­
ziemcy przyjdą do opamiętania. Gdyby jednak miało 
przyjść do ostateczności w takim razie rząd chiński 
nie będzie działał wbrew wali Woli i oczekiwaniom 
narodiu.

• • *

Londyn, 18. 6 PAT. Wedle doniesień dzienników 
z  Pekinu uzyskał pułk marszałka Feng Yu FLsdang 
posiłki, składające się ze studentów, którzy zgłosili 
się jako oChatnacy.

•  *  *

Szanghaj, 18. 6 PAT. Reuter. W czoraj Wieazorem 
odbyła się w  Cjzyfu manifestacja przeciw Angli­
kom i Japończykom. Wykroczeń nie było. W1 tłan- 
kau zostały wycofane posterunki angielskie. W ła­
dze chińskie Zaaresztowały kilka osób podejrzanych 
o agitację bolszewicką.

• * •

Londyn. 18 6. PAT. Wedle doniesienia biura

G iełda  w arszaw ska z dnia  18 b . m . (PAD 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5T7

bony z ło t e  pożyczka złota 7P5C milionówka - -
fożyczka dolarowa 83*75

Czeki: Belgia tranz. 21*64, Holandya tranz. 208*40 
Londyn tran. 25*19, Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
tranz. 2454, Praga tranz. lb*34, Szwajcaiya tranz. 100*67, 
W iedeń tranz. 7i*60, Wiochy tranz. 1S*j0.

G iełda w arszaw ska z dn ia  18 b . m. (PAT.) 
A k c y e . Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
bank Przemysłowy Lwów 0*26, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
750 Puls 0*40, Wild 2*10, Cukier Warszawa 2*35, Ce­
gielski 0*38, Ursus 1* i 1, Parowozy 0*42, Zawiercie 9*25 
/.egluga 0-24, Poiska nafta 0*30, sira i Światło 0*2. 
Chmielów 0*40, Strach o wice 1*55, Pocisk 1*26, Ziele­
niewski 9*2 , Żyrardów 7*36, Chodorów 316,

G ie łd a  w ladaAska z d n ia  18 b . m . (p a t. 
D e w izy. Amsterdam 28590, Zagrzeb i  Belgrad 1233 
Berlin 1687*, Bruksela 3384, Budapeszt 99s3, Bukareszt 
326, Chrystania 119a , Kopenhaga 13480, Londyn ;>449, 
Madryt luozc, Medyolan 2603, Mowy Jork 7G93i, Paryż 
3322, Praga 210J, Sofia 513, Sztokholm 18930, Warszawa 
13615—13665, Zurych 137/3, Dolary 70*600, Belgijskie 
— — bułgarskie 511 —, duńskie — — marki niemieckie 
1682v, ajogieiskie 34.2, francuskie tulił, holenderskie 
-8370, włoskie 2418, jugosłowiańskie 1-41, norweskie
  polskie 1351.5, rumuńskie —  . szwedzkie — —
szwajcarskie 13720 hiszpańskie — -  . czeskie 2 r  o 
węgierskie fc9/0 tu reck ie  ,

P a p ie r y  io k t -c y jn e .  Austr. renta kor. 2*4, renta 
lutowa 2*4, fosy tureckie 422*—, Bodenkredit 192* — 
austr. zakł. kred. 126* , koleje austr. 319* .

A k c y e s  Zieleniewski l3o, bilesja 7*8 lanto 154, 
Lab Karpaty Ha, Galicy a 900, Siersza 3i*f, Bank
„i.topoisKi 4'6, Bank hipot. 5*5, iepege i0*ii 

■ a •

Zurych, 18. 6 PAT. Paryż 24.30, Londyn 25.03, 
1 Nowy Jork 5.15, Belgja 24.10, W łochy 19.20 Berlin 

1.22, Wiedeń 72.00, ałtokholm 137 i trzy czwarte, 
Praga 15.25, Warszawa 99.12, Budapeszt 0.72 i pół, 
Bukareszt 2.40. Tendencja słabsza.

Reutera, nie potwierdza się wiadomość, jakoby 
marszałek Czang Tso Lin maszerował na Pe­
kin.

4.000 robotników strajkuje
Szanghaj, 18. 6 PAT. W olff. W edle dosiesi/mia ze 

źródeł japońskich zasirejkawało 4.000 noboddbów 
koleji Pekin—Mukden.

bUrtitatKtii U lw «i m
Berlin, 18. 6 PAT. W czoraj odbyła się w psuds- 

mencie niam«eOkim dyskusja nad interpefacją socjal­
demokratów w sprawie konkordatu bawarskiego. 
Mówca socjaldemokratyczny w  dłuższem pnzemówae 
niu dowodził, Że konkordat ten je6t sprzeczny z kos 
stytucją rzeszy w niektórych artykułach1, odnoszą­
cych się do spraw szkoii.ych i oświatowych- (Aałse- 
k ret ar z stanu Schweger <xlpo władając popKZedniecan 
tnowcy stwierdtół, że tekst konkordatu płczed pod­
pisaniem go był zakomunikowany psreez rsnyd bewaw- 
ski rządowi rzeszy, który w zupełności podMieiSf sta­
nowisko rządu ba/w&rslkiega. Pcze dsta-wicieLe par*jż 
nacjonalistycznej, Centrum i partji Indowej poparit 
punkt widzenia rządu.

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów =  1 funtowi angielskiemu) g 

Informacje o podróży w  Warszawie. j 
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w  Soppotach

Wolne mialto Gdańsk
Końcem lipca i w sierpniu cykl oper Wag­
nerowskich na scenie w lesie soppotsldm.

pitmiżiorzędue umieszczenie d!a dzieci, bliska lasu 
i zakładu. Wikt znakomity i rytualny. Dzieei pozostają 
pod opieką kwalifik. sił naucz. męsk. i ż a isk , orsz 
lekarza. Zniżka dla średnio-zamożnych. 1’oleea się teł 

pokoje z utrzymaniem dla dorosłych. 
Zgłoszenia przyjmuje: M. JO N fiS , orucz.szkoły państw 

w  K ra k o w i* , Koletek 1Y, I. p .
O d 1 lipca b. r. willa Matejko, Słone-Rabka.
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p l  j ł l  p  u  s m o w t  i l u k su so w i

M E B L E  L Ą "!* !* "
JTYIOWŁ i LUKSUSOWE HA DOOOCItYCH WARUNKACH mitu W:

i At Hmg||iitli - 1(1 HI
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1880.

PR KIW CD NEK H AN D LO W Y-
| Artykua; - g p s p o d . |
.{rządzenia kuchenne, do-

mowc i różne nowości

A . S J fim ć R
GERYRUDY 2 4 .

Tel. 4162. Tel 4162.

[ P l i s o ^ n a
Plisowanie gi frowanie 
mei ażkuwanie, endlowa- 
mo i obciągali’., guzików 
ozaz narty ręczne wyko­
nuję po cenach konkuren­
cyjnych. — Dla prowincyi 
piła wenie na poczekaniu.

FRIEO M AN
Kraków Starowiślna44, Ip.

Ihnga na adres!

FORTEPIANY 
p ia n in a

FISHARMONIE

Skiad

mm siolasski
K raków  

Szew ska 9 . T el. 4 3 0 5

S p rze d a ż  na  ra ty  d o  10 m ie s ię c y . 
W y b ó r  o lb rz y m i

| Łuztra I
szyDy szlifowane, ramy 
dc obrazów polec-i najta­
niej S. k tip ste ln , Kra­
ków, ul. Dietlowsi a L. 87

P le n u m  matop. fa­
bryka zwierciadeł 

I szlifiernla szkła Sp.
z ogr. oap. Kraków, Grodz­
ka 60,Tel. 1078 i 4226,pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych

| Spedycya |
C racowia Sp. transpor­

towa diuro spedycy,ne 
ul. Grodzka 6()j Tel. 4078.

Maszyny do pisania

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho piszące dla 

biura i podróży:

.Bronia* - .Glamead' - .Perkio*
Zastępca:

Maksymilian Muntz
Kraków, jloneroi tka 11.

Telefon 3125.

S. S a ttier , K ra k ó w
Stradom 18.

Wyroby metalowe, stalowe 
emal., nożownicze. Arty­
kuły dla gosp. domowego

s ię  z d o ln e j  r u t y « o -  
w an # j «ił»t,e«Jyentkj 

do  ha n d lu  o w o c ó w  i d e lik a te ­
s ó w . Z g ło s z e n ia  A n is , S z e w sk a  15

lin ia  - c  bm . Jadąc z  W a rsz a w y  
b lllU  d o  K ra k o w a  p o e ią g ie m p o - 
s p ie sz n y m , zn a la z łe m  w  w a g o ­
n ie  te czk ę , za w ie ra ją cą  ta les
i to filim . O d e b ra ć  m o ż n a  u R o- 
sor .b lu łta , K ra k ów , B o ż e g o  C iała 
L. 1?

UsHtflP p o s z u k u je  p rak tyk an t*  
HuUtUi bam kow ogo, Z g ł**M n J8  
p o d  v Pu LI y kant*  d o  B iu ra  ogta" 
s ze ń  S ła tlo ra , R y n e k  8

foszSkBji affijr-sra
ra n o. Z n a jo m o * *  J f s y k ó w  ok* 
c y  cb  p o ż ą d a  aa. Z g lp a M D i*  p fr  
a e m a e  p o d  .L e k tu ra *  d o  B itu *  
o g ła e z e ń  B tattera , B y u a k  8

p o m o c n ik  b iu r o w y , po*1 
s z u k u io  p o s a d y , l a t * * *  

p o d  , Z >  a o  A d m  N o*#

i n be| fr o n to w y  z u rząd zę  u uą 
LUftUl ewentualnie % towarem nm 
pry  n c y  p a ln e j niioy aaiaado »p ri* .
dan ia . Z g ło s z e n ia  p o d
li w y  *• d o  A d m . N. Dz. i ->SĘ

KS1.IMY
okazyjnie łanio sprredamj
0 !u g a 5 9 ,i i F .R .5 |

D ineiK C * c ę m o w E
u rz ą d za  św ia tow  e j m o rk i

C R k K O t C N  „ K is  m sstcrs voi<e“

n B lO S S U m C  P lltfW

G ra m o fo n  ten  n a jn o w s z e j  k o n s tru k o y i 
(s y s te m  R A D I O  z p o d k ła d k ą  m ik ro fo n o w ą ) 

u zn a n y  p rze z  p ie rw s z o r z ę d n y c h  z n a w có w  c a łe g o  św iata  ma
n a jlep szy , 
ladukoW z o r o w a  re p ro d u k e y a  t e z  s zm e ró w .

W  talki w y b ó r  nłyt* ló w n ie ż  ż y d o w s k ic h  i h e b ra js k ich  k a n to ró w : 
R O Z E N B L A T T A . K W A R T J N A . STKO TY.

T H E  G R A M O P H O N E  C o ,  L im i t o c E ,  L O N D O N .
J cn era ln y  rep re ze n ta n t na P olsk ę;

JOZEF WEKSLSR
K ruuów , rlm îkt 15. L w .*u , Sykstnski 2.

CHORE NERWY
H* 4»i ma rok tyld dni cierpień rausi przebyć 
chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy- 
e*ei,a_ f uerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele 
cierpień. Fłdją-jbćte, zaw ity głowy, uczucie lęku, 
całkowite lut uołowiczne ból* głowy, szum w uszach 
migotania w oazach, a .burzenia w trawieniu, bez­
senność, nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie 
zdolność do pracy i wiele innych objawów to 
skutki rłabych, wycieńczonych chorych nerwów 

W  JAKI SóC SO B  PO ZLYC SIC TEGO 
NiESZCZĘSI i ..

Za pomocą prawdziwego K ola-Ł eclthln , który 
stał się źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On 
■nuacaja w sposób zadziwiający czynności ciała, 

i» rdzeń pac erzowy i mózg, mięśnie i stawy, 
dod&je sił i otuchy żyeiowej- 

W  WJU.CE O  *.BRQTVE H I T O Y  
i prawdziwy Kola>Lcciłhln stwarza nieraz cuda 

upiowat za właściwe substmeje odżywcze do naj­
dalszych zakątów krwiobiegu, odży wia, dodaje otu­
chy, utrzymuje w świeżości i młodości, i ożecie 
Sami wę przekonać, iż rua obiecuję Wam nic nie- 
prawdWw ega, gdyż ! aiąpu najbliższych 2 tygodni 
przesyłam ’ ażdemu, kto mi nade ile swój adres 
zupełnie gratis i franko małe pudełeczko iiota  
Łeclthłn i książkę, napisaną przez lekarza z długo­
letnią i wszechstronną praktyką, który sam walczył 
z tortem eh rpieniam. K_p szcle mi wyraźny swój 
adres, nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to, 

co przyrzekłem.

U  H iM , h t  S. 8.. Miiyeikircfyiiatz 13
Wdział 667.

SKŁAD FARB I LAKIERÓW oraz arty­
kuły gospodarcze po cenach konkurencyj­
nych, tylko u firmy: P. VOGELHUT, Pcdgó 
rze, r.alwaryjska 20,

przepowiada dług.4 i ostrą zimo, 
I I F A H  radzimy przeto zaopatrzyć zią w

I F f u t r a
Wielki wybór na bai dzo dogodnych warunkach spłaty poloca

1863 J. Bergu ł J. Bochenek
K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  1 0  w o o a r  jr c u .

Specjalnym  śro d k ie m  czyścim y stare ,  a -* k ie  b a n  nt*..

Nadm ierna .2 tyłoś*
u uwąherbafS ziołowa B a ld u r, aptekarza łchlechta.

upełnie nieszkodliwa. Niezwłoi zna strata wagi. Po­
maga przemianie roateryi i trawieniu. Frosj—kl., gratis. 

Cena pudełka z ł 3*5 0 , 4 pudełka l_ł 1 2 .
P r . <S* fah ard  & Ccl ,  G d a ń s k .

S U P N .E
letnie o d .......................................zł
wełniane wiedeńskie od . . źł 
crep de chinowe wied. od .  zł 
fularowe i ze surowego jed­

wabiu o d ................................. zł
woalowe wełniane od . . .  zł

1 4 "—
« ■ —
6 2 "—

4 8 *—
3 0 *—

8 *9 0
1 0 " —
9 -5 0

1 7 "—

K ASńK I i BLUZKI
opalowe o d ............................ zł
markizetowe o d .......................zł
z crep tuai ocain od . . .  zł 
jedwabne o d ............................ zł

S z la fr o k i o d  z l 1 0*—  itp.

MAGAZYN NOWOŚCI
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Floriańska Ł. 28
Prosimy o odwiedzenie bez obowiązku kupna.

U łflfiU  a d w o k a t  w atą a i d o  w ię i 
m lU U j s ze j k a n o e la r jl a d w o k zc
kie j. Z g ło s z e n ia  p o d  .D . R .* do 
B iura  „P ra a a * , K arm atieke  1‘

STENOGRAFII
polsk. lub niem. wy’ cip 

w 20 lakcyecb 
Fali ya GOLDZW KIO, 
ul. BoclieAzka 5, f, jt,

izedstawicielstwo: S l
imm«t, Kraków, Dietla 3l

A A A A A A A A
Wyznaniowej Gminy Izrael

A J k A A A A
Na mocy uchwii \ .; 

w Krakowie rozpisuję

KONKURS
na p o ta d ą  rzazaka g m in n a so .

Podania udokumeutowane należy wnieść do dziel­
nika podan czego Gminy izrael. do dnia 15 lipca lś2i 
włącznie.

Kandydat winien się wykazać kilkuletnią praktyki 
i że nie przekroczył 40 reku życia.

Prezydent Gminy Izrael* 
D r. L a a d ru .

W Krakowi* w czerwcu 1925 r.

▼ v▼▼▼▼▼▼▼▼▼y y t y y Y

Do pielęgnowania
chorych i położnic w miejscu, jak i w oWolica ĵ 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pń lęgL —W

1298 Zakład Sióstr
K ra k ó w -P o d g ó rz a , ul. Józefińska 29, I. p* 
Te le fo n  N r. 2044. Rok zalośanla  191**

Gumy motocyklowe i rowerowe oraz 
wszelkie części składowe do powyższych 

poleca firma:
MOTOCYKLE ANGIELSKIE:

!;____  . i i m  i i  i uROWERY FRANCUSKIE: DIAK INT Kraków, ulice Długa L. 5.

-dem pal, tjg, ydawn. Red, Nać?. Dr,Ign, Schwarzbart, Red. odp, Dawid Lazur. Nowa DruŁurma Dziennikowa, 0ne*zkg>w£t1


